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0 prawie robotniczem
przez

h*. Leonarda Piniński'go.
i .

Autor artykułu umieśzczoucgo w I  ziennih u 
Tołtb-m w dzień 12. lim. raczył obszernie zasta
nowić się nad moim projektem prawa robotniczego 
dla Galicji, który umieściłem w  nrmerze 10 JRj1- 
n ika z dnia 19. listopada rb.

Autor artykułu wyjaśnił dokładnie, jak bło
gie skutki wypłynąć by mogły z takiego prawa, 
tak dla dających robotę, jak i dla ludu, na wsi 
pracującego; zakończył jednakowoż swoją nader 
z.i imującą rozprawę zapytnirem. ażaliby prawo 
tego rodzaju nie było szkodliwem w naszem kra
ju pod względem politycznym, a mianuwicie wy
raził wielką obawę, ożyliby taka ustawa nie dała 
pochop ludziom z łej woli do rozdwojenia ludno
ści wiejskiej — irmemi słowry, czy li nie uważa- 
noby takiego prawa juko początek do zaprowadzenia 
dawnej zawisłości ludu_ wiejskiego, od właścicieli 
obszarów większych. Ze proponując uchwalenie 
prawa roboczego dla Galicji nie ihciałem niem 
krępować wolności osobistej ludu wiejskiego, niech 
posłużą za dowód dosłownie tu powtórzone słowa 
z wyżwyinienioflego mojego artykułu, umieszczo
nego w R oin ilf. Zaraz na pierwszej kartce czy
tać można ustęp następujący: „O cóż tu więc
chodzi?. Oto, aby włościanin biorący na przed
nówku pieniądze na robotę, uskutecznił ją sam 
lub przez zastępcę, a gdvby tego nie chciał uczy
nić, by przynajmniej można w drodze doraźnej 
egzekucji ściągnąć pobrane na wiosnę pieniądze 
i tym sposobem zmusić go do roboty w razie, 
gdyby nie był wstanie oddać długu".

W tym ustępie, przyznaję robotnikowi zupeł- 
tta swobodę odrobienia swojego długu, lub odda
nia takowego w gotówce. Stosunek włościanina 
do dającego robotę jest zatem zupełnie niezawi
słym: ostatni jest wobec robotnika w znacznie 
mniej korzystnem położeniu, gdyż pieniądz, roz
dany na wiosnę robotnikom, żadnego mu nie 
przyniesie procentu. Przeciwnie, robotnik jeżeli 
nie zechce pracować, oddając dług w gotówce, za
robił już tem samem, że otrzymał bezprocentową 
pożyczkę w czasie największej potrzeby li za obie
tnicę, że wyjdzie na robotę. Dający pieniądze na 
tobolę nawet większe przyjmuje ryzyko, bo może 
doznać zawodu i zostać w najgorętszym czasie 
bez robotnika.
' «*Prawo zatem robotnicze z wyż wymienionem 
zastrzeżeniem, zabezpiecza robotnika z góry od 
wszelkich niepokoju! ze strony wynajmującego 
pracę.

Doi id jeszcze nie miałem zamiaru wypraco
wania odpowiedniego projektu do prawa robotniczego 
dla Galicji; rzuciłem pobieżnie tylko myśl wła
śnie w tym celu, aby wprzódy opinję w kraju 
przygotować, lecz już dzisiaj śmiało powiedzieć 
mogę, że poruszyłem myśl, która mocno za:nte- 
resowała cały kraj, a mianowicie klasę rolników. 
Sprawą tą będzie się zajmywał komitet' Towarzy
stwa gospodarskiego; zdaje się. że przyjdzie na
wet i do dyskusji na ogólnem zgromadzeniu tegoż 
Towarzystwa w lutym rb., a i wiele oddziałów go
spodarskich zaczyna się zastanawiać nad tą 
sprawą.

Z mojej stron\\, jako wnioskodawca, postara
łem się o egzemphirz prawa robotniczego, obowią
zującego w Rumunji, który otrzymałem od posła 
do Raiy państwa, hr- Augusta Starzeńskiego. 
Miałem zamiar umieścić tę ustawę w najbliższym 
numerze Rolnika, lecz trudność otrzymania clo- 
br< s;> przekładu z języka rumuńskiego na polski, 
opóźniła wykonanie tego zamiaru.

Spodziewam się jednak, że dnia 1. lutego 
cały operat będzie juz umieszczony w Rolniku, i 
wtedy myśl takiej ustawy dokładniej da się roz
winąć.

Dziękując zatem szanownej redikcji, a spe
cjalnie szanownemu autorowi artykułu, umieszczo
nego w numerze 1? Dr. nnt/ i Polskiego, za pod-

WALKA 0 WOLNOŚĆ.
Nowela % niemieckiego.

(C ią g  d a l ł z - . )

Margot schodziła powoli po ścieżce, wiodącej 
od chaty Urrary Jo parku Lalande. Chociaż było 
już po piątej godzinie, a promienie słońca blado 
otwietlały gęste mgły, które coraz grubsza war 
stwą okrywały wioikrąg, upał był jeszcze dotkli
wy, ł  powodu dusznej ciszy powietrza, którego 
nie wzruszał powiew wiacru. Kwiaty i drzewa 
zwiędły, ptaki latały niespokojne, a nad lesistemi 
górami Moru zwieszały się ciężkie czarne chmury. 
"Wszystko okazy w Jo. ze wkrótce nastąpi burza, a 
Margot zaczęła pizyspieszać kroku. Kiedy dosięgła 
parku, ujrzała Heloizę, która siedziała z teką ry
sunkową pod cienistym sykomorem na ławce ka
miennej.

— Nie nabaw się długo tutaj - zawołała 
przechodząc — za kwadrans najdalej nadejdzie 
gwałtowny tornado. ,

— Aron, stary ogrodnik, mówił niedawno, 
burza zaledwie nadejdzie za godzinę, a czło

w iek  ten zna się na przepowiadaniu pogody 
"Wparła Heloiza spokojnie i rysował® dalej.
a  Margot zatrzymała się chwilę.
58 — Czy Estćrel powrócił już z Miraflor i By
łoby fatalnie, gdyby go burca zachwyciła w aro 

e — mówiła Margot, patrząc z obawą na niebo.
— Zdaje mi się, iż mówił dziś przy śniada- 

i, że powróć' dopiero wieczorem.
Margot nie odpowiedziała am słowa i poszło

niesienie mojego projektu wobec szerszej publi
czności, wzjwani i proszę najusilniej wszystkich 
obywateli, aby raczyli o tej sprawie wypowiedzieć 
swe zdanie

Stan ekonomiczny kraju jest zastraszający: 
przemysł ginie, handel nie może się rozwinąć 
wobec stawianych nam taryf kolejowych; zostało 
nam tylko jedno rolnictwo. Ratujmy więc przy
najmniej rolnictwo ustawami, któreby stopniowo 
lud nasz wydobjły z gnuśności i ospałości.

Nie chodzi mi o krępowanie wolności ludu — 
jak to zresztą później, przy dokładnem oproeowa- 
niu prawa robotniczego wykażę — ale chodzi mi 
o zachęcenie naszego ludu do pracy, a już i dzi
siaj, jako praktyczny gospodarz (jakim szanowny 
autor artykułu I gimrukn hol fahgfK raczył mnie 
nazwać), na własnem i sąsiadów doświadczeniu 
opieram moje przekonanie, że w tych wsiach, 
gdzie lud rokrocznie pobiera od większych właści
cieli zaliczki na przednówku i sumiennie je odra
bia, nie słychać ani o nędzy ludu, ani o roz
dwojeniach między dworem a chatą.

K  o r e ^ p o n  d  e n o j e .
T arnów  15. stycznia.

(Konflikt gminy miasta Tarnc^n ae uka- btm hr. 
tamom-k^go).

Korespondencji mojej z dnia 11, stycznia 
b. r. dałem napis: „ Konwikt gminy miasta 
Tarnowa ze skarbem hr. tarnowskiego", z tej 

rzyczyny, że rozmyślnie chciałem osobę ks. 
Sanguszki w tej sprawie pominąć i do sporu nie 
wciągać. Ks. Sanguszko bawi bowiem prze 
ważnie za granicą, i osobiście nie zajmuje się 
swojemi sprawami.

Przedewszystkiem nie jest prawdą, że ten
dencja korespondencji z dnia 11. stycznia b. r. 
wymierzona jest ku temu, by na ks. Sanguszce 
wymusić jakieś niemożliwe ustępstwa. Przeciwnie, 
cmina jeszcze w lipcu 1881 r. zaakceptowała żą
danie 800.000 złr. w. a., a jednakowoż skarb hr. 
tarnowskiego do ostatniej chwili ociąga się z za
twierdzeniem tej oferty, czyniąc zatwierdzenie 
tejże zawisłem od warunków niemożliwych, tak, 
że jeszcze na ostatniem posiedzeniu uadj miej
skiej z duia 12. b. m. burmistrz nie był w mo
żności zawiadomić Radę, czy skarb cofa swoje 
żądanie, odnośne do koncesji dwóch szynków, 
czy też nie ? Dopiero obecnie następuje zmiana 
frontu, gdy na posiedzeniu z dnia 12. grudnia po
stawiony został wniosek :

1) „Żeby skarbowi hr. tarnowskiego, poczy
nając od stycznia b. r. wypłacać tylko połowę z 
dochodu propinacyjnego, a wstrzymać wypłatę po
łowy dochodów, płynących z tytułu opłat od 
trunków z zewnątrz wprowadzanych, będących po
datkiem na cele publiczne";

2) „że gmina miasta Tarnowa postanawia 
domagać się rozwiązania kontraktu spółki, zawar
tej dnia 8. stycznia 1845, bądź to w myśl usta
wy zasadniczej z dnia 21. grudnia 1877, art. 7., 
bądź też w drodze sporu cywilnego w myśl 
§. 830 powsz. ust. cyw.“.

Kontrakt z roku lb45 nie byt tak bezwarun- 
wo jednostronnem dobrodziejstwem dla gminy 
miasta Tarnuwa, jak autor twierdzi ; przeciwnie, 
kontrakt ten był w każdym kierunku niefortunny 
dla gminy miasta Tarnowa i jej mieszkańców.

Wsie, które na mocy tego kontraktu z roku 
1845 zostały wiielone do miasta, nie otrzymały 
tym sposobem darowizny pańszczyzny, lecz tylko 
robocizna została im zmieniona na czynsze emfi- 
tentyczue, a tym sposobem mieszkańcy Strusiny, 
Grabówki, Zabłocia i Teriikowki punieśli stratę, 
bo musieli sami płacić na wykupno-czynszów em- 
hteucznych, gdy przeciwnie po zniesieniu pańszczy
zny w roku 1848 byliby mieli tę korzyść, że wy
kupno zapłaciłby za nich kraj cały.

Oddanie zas jurysdykcji nad temi gminami, 
było właśnie źródłom ogromnych ciężarów dla 
miasta.

daląj, a Heloiza zaczęła rysować, gdy gwałtowny 
wiatr od strony gór zaszumiał w konarach syko 
morów i przypomniał jąj, że czas już posłuchać 
rady Maigut i przed burzą pospieszyć do domu. 
Powstała i zaczęła składać rekwizyta rysun
kowe, ale tent cni konie, zatrzymał ją na miej 
scu. Heloiza odwróciła głowę i w tej chwili uj 
rżała Esterela, który poznawszy ją, zsiadł z koma 
i szybko zbliżył się do niej.

— Może mi pani powinszować — zawołał 
wesoło. — Jutro już będę właścicielem Mirutior. 
Sprawa cała poszła daleko łatwiej i szybciej, ni 
żeli myślałem, i dlatego wróciłem wcześniej. Mar 
grabia życzy sobie zbyć się plantacji jak najprę
dzej, a intendant jego ma pozwolenie sprzedać 
natychmiast posiadłość każdemu, kto tak jak ja 
zapłaci zaraz gotówką. Jutro jadę tam znowu dla 
podpisania kontraktu. anno Heloizo — ciągnął 
dalej, widząc, że ona milcząc, z głową spuszczoną, 
postępuje koło niego — czy pani nie masz ani 
jednego słowa serdecznego życzenia dla mnie, 
wobec tego, że jutro będę pani najbliższym są
siadem 9

Zwróciła na niego oczy, a łagodny i smętny 
wyraz, jaki się malował na jej twarzy, rozprószył 
jego obawy.

. Mam nadzieję — rzekła z lekkiem west
chnieniem — że nigdy pan nie będziesz żałował 
kupna Mirafloru, ale pan znasz tak mało tutejsze 
stosunki i Kto wie, czyli będzie się panu długo 
tutaj podobać.

W to nie wątpię — odparł z uśmiechem 
— bo wszakże tu jesteś ty, pani, a jam 
nie zapomniał dotąd, coś mi pani mówiła w 
1‘aryżu.

(V)ź to było takiego?

Korespondent twierdzi dalej, że skoro skarb 
hr. tarnowskiego w przeciągu 30 Jat odebrał
900.000 złr., to i miasto również taką samą sumę 
z tego tytułu odebrało, zrobiło zatem doory in
teres.

Skoro jednakże te l,8o0.000 złr. nie sp ły 
nęły tytułem prawa propinacyjnego, bo miasto nie 
prowadzi gorzelni ani browaru, ani też samo nie 
szynkuje wódki, zatem doclióa nie upłynął z ty
tułu propinacyjnego , lecz z podatków, przez mie
szkańców miasta Tarnowa opłacanych. - Miasto 
tedy bez potrzeby i bez wszelkiego tytułu 
zapłaciło przynajmniej b, mnjona skarbowi hr. 
tarnowskiego. Nie na miejscu jest zatem zarzut, 
czyniony gminie miasta Tarnowa jakichś k o m u 
n i s t y c z n y c h  m r z o n e k .  Równie też bez
podstawny iest dalszy zarzut, że się nie stara o 
pożyczkę na to wykupno. Po cóż ma się starać 
o pożyczkę, kiedy od niej wykupu nie chcą przy
jąć ?

Zarzut zaś, że autor korespondencji z 11. 
stycznia b. r. nierzetelnie przedstawił cały stan 
sprawy, lub że nie ma wyobrażenia o stosunku 
prawnym i że tylko obałamuca gminę — pomija
my bez odpowiedzi; przeciwnie, lękamy się, żeby 
br. tarnowskie z winy niezręczności swojego o- 
broncy, wojującego niewłaściwemi insynuacjami, 
nie przysporzyło sobie kolizyj, które utrudnią za
łatwienie sprawy, już ze swej natury bardzc „ru
dnej. __ ____________

Powstanie Krywoszan.
Flota stojąca obecnie w Boche di Cattaro 

pod wodzą kontradmirała Euerana, składa się z 
następujących okrętów: Fręgafa „Lauuon* (pod 
MeglinąJ, łodzie kanonierskie „Nautilus* (między 
Ljutą i Urahowaczein) i „Sausego" (pod MoriniaJ, 
fregata „Fryderyk" (pod Baosicz) i korweta „Zn- 
ny" (w zatoce Kisano). Na rozkazy floty stoi pa
rowiec „Thuin i l’axis" i mały parowiec Poilux.'

Z początidem powstania powiewała na pła
szczyźnie Drągali, w jęncrdlnej kwaturze powstań
ców, gdzie bawi ich przywódzea proboszcz krywo- 
szański, Piotr Lamarcicz, chorągiew czarna z bia
łym krzyżom, którą powstańcy zwali „sziandarem 
rokoszu.* ud ani ośmiu zaś z fortu Dragali, który 
znajduje się od dwóch miesięcy w rękach insu
rekcji, powiewa flaga serbs*-. ćzerwono-niabiesko- 
biała.

Fldm. porucznik Czikos w rozmowie z bi
skupem kotarskim przyznał, iż położenie jego o- 
becne jest trudne. Powstańcy — rzekł on — z 
każdym dniem zyskują na sile, podczas gdy ja 
rozkazuję 1200 rekrutom, którzy nigdy nie wąchali 
prochu. Wobec greckiego bisnupa Peiranowicza, 
wyra/T się ten sam jenerał w sposób następujący: 
Chociaż sam jestem óerbem duszą i ciałem, za
pewniam pana przecież, że tym razem w Kry- 
woszy Serbowie poniosą klęskę. Cierpliwość rządu 
juz się wyczerpana. Austrja musi pokazać Krywo- 
szanom, że cierpliwość jej dotychczasowa nie oyła 
słabością, lecz wspaniałomyślnością. Ale i iudz- 
kość ma swoje granice, a tam, gdzie woła obo
wiązek, musi umilknąć wszelkie uczucie.

Jeden z korespondentów, który rozmawiał 
niedawno z Krywoszanem w Risano, powiada, że 
tenże zupełnie szczerze mu oświadczył, iż obecnie, 
gdy Hercogowina należy do Austrji, są daleko 
pewniejsi zwycięztwa, jak w rotu 18 n). W Her- 
cogowime zaprowadzono teraz służbę wojskową, 
od której pod jarzmem tureckiem chrześcijanie 
byli zwolnieni, a tern samem obecnie połączą się 
oni bezwątp.enia z nami. Prawnio Hercogowina 
poftinnaby należeć do Czarnogóry. Zresztą zima 
sprzyja nam, a do wiosny, iJug wie, co się 
stanie.

W ogoie pomiędzy wiejską ludnością panuje 
tu przekonanie, że międzynarodowa flota w swo
im czasie przeszkodzi zupełnemu zniszczeniu Kry- 
woszanow, a są tacy, Ptoizy twierdzą głośno, iż 
zatoka Kotarska będzie i musi należeć kiedyś do 
Czarnogóry. Czarnogórcy, którzy, tak jak dawniej,

Że możesz by o tylko w ojczyźnie swej 
szczęśliwą, a we Franiji czujesz się jakby nawy- 
gnan u.

Ma twarz Heloizy wystąpił silny rumieniec, 
spuściła oczy, kryjąc je przed błagalnym jego 
wzrokiem.

— Heloizo — zawołał Estćrel z zapałem — 
dlaczego tyś odmieniła w ostatnich duiach swoje 
postępowanie względem muie, czemu uniicasz mnie, 
gdy możemy być sami? Czyliin cię czern o- 
braził... ?

— Nie, nie — przerwała mu szybko, a sło
wa jej drżały jakby wśród tłumionych łez — nie 
nie obraziłeś mię niczem... Nie jest w tern twoja 
wina, nie jest moja..., ale nie pytai mię o nic 
więcej...

— Ależ ja  muszę w tym razie wiedzieć 
wszystko — ciągnął Esterel dalej — półsłówkami 
nie dam się zadowolnić tam, gdzie idzie o szczę
ście mego życia całego. Jaka przepaść rozdziela 
nas, Heloizo ?

Nie odpowiedziała ani słowa i pochy
liła się, aby ukryć łzy, ku krzakowi pełnemu 
róz, niby chcąc uszczknąć kwiat, gdy nagle 
odskoczyła z krzykiem, bo z pomiędzy liści wy
sunęła się z sykiem głowa węża.

— Oto obraz życia w tym kraju — rzekła, 
kiedy Esterel przerażony usunął ją w tył kilka 
Kroków — pomiędzy kwiatami czyha węz, którv 
grozi śmiercią i zniszczeniem.

Esterel chciał coś o ipowiedzieć, kiedy oboje 
usłyszeli za Bohą głos Armanda.

— Chwytaj tego łotra, panie Estćrel. ten 
Imltaj chce uciekać w lasy.

Równocześnie coś zaszumiało obok nich w

odwidzają bazar Kotarski powiadają, że ,.w osta
teczność. połączą się z Krywoszanami, którzy po
święcili się ongi dla sprawy naszej w Czarnogó
rze i Hercegowinie." I cóż za znaczenie mają 
wobec tego zapewnienia senatora Małanowicza i 
wszystkie protesta rządu Czarnogórskiego.

Mj Moreini zakwaterowano 6. bm. dwie kom
panie strzelców. Chodzi tu o odcięcie powstańców 
od portów. Mieszkańcy gór muszą bowiem po naj
mniejsza rzecz przychodzić do miejscowości nad
brzeżnych, a czem pilniej będzie wybrzeże strze
żone, tera większa będzie nędza w górach.

ZIEMIE POLSKIE.
Z L itw y  6. stycznia piszą do Dz. Tom. 

„Wiecie już zapewne o rezultacie sprawy łahi- 
czyńskiej: wszyscy trzej bohaterowie tej hanie
bnej sprawy, to jest, były gubernator miński To- 
karew, jenerał Łaszkarew i sprawnik Kapher ska
zani na wykluczenie z służby i na mieszkanie w 
gu bor A ii archangielskiej. Wnieśli o kasacją senac
kiego wyroku. Przebieg całej sprawy ma być o- 
głoszony. Wszystkie dzienniki powstają żywo 
przeciw tak krzyc-zącjm nadużyciom, a przecież 
takich nadużyć nieprzebrana liczoa. Wasz dzien
nik ma zaszczyt, że pierwszy sprawę łachiczyń- 
ską poi uszył i zupełną ma satysfakcją, bo winni 
ze służby wypędzeni zostali. Wdzięczni wam też 
za to mocno jesteśmy.

Teraz znów u a  być wytoczoną podobna spra
wa dotycząca m. Nobla. Jak tylko "zbiorę wszyst
kie bzezeguły do niej się odnoszące, natychmiast 
wara je prześlę. Jawnością bowiem tylko można 
tutejsze szelmostwa ukrócić. O p, Wittem, mar
szałku pińskim, w spranie łaiiiczyńskiej często 
wzmiankowano a z prywatnegc źródła zupełnie 
wiarygodnego wiem, ze jeden z senatorów, nale
żących do składu wyrokującego w rzeczonej spra
wie, domagał się pociągnięcia także i jego do 
odpowiedzialności. "Większość jednak nie zgodziła 
się na to.

W mińskiej komiąji żydowskiej, bo w każdej 
gubernji potworzono komisje dla rozjaśnienia spra
wy żydowskiej, zasiada tylko trzech obywateli 
Polakow, zresztą sami Rosjanie. Polacy wnieśli 
na niej o skasowanie ukazu z dnia 22. grudmi 
180o, zabraniającego nabywać Połakom maiątki 
ziemskie. Ale Rosjanie zasiadający w tej komisji, 
a w tej liczbie i marszałek piński Witte, oparli 
się temu. W Grodnie wszakze podobny wniosek, 
jak mnie zapewniają, pozyskał większość. Ale 
wątpić należy, ażeby w Petersburgu przycnylono 
się do tego, zwłaszcza, że tam obecnie przeciwny 
nam wiatr wieje. Zresztą te komisje, to istna 
komedjp, bo w Petersburgu, nie czekając na o- 
pmię tych komisji, już postanowiono, jakie kroki 
przedsięwziąć należy w sprawie żydowskiej. Ale 
jedna pocieszająca wiadomość. Oto kilka ukon- 
iiskowanych majątków w r. Ibb3 i Rosjanom 
przedanych, mają odzyskać właściciele na drodze 

sądowej. Pomiędzy innemi. Świętorzecki ma 
odzyskać Maryny Górkę. Ale czy wieści te 
sprawdzą się — wątpić należy. Naoywcy bowiem 
są wysokiemi figurami, jak np. Maryny Górkę 
nabył minister Maków, jeden więc ukaz carski, a 
procesa rokujące wygraną przerwane zostaną. Bo 
u nas tak — każdy proces może przeciąć ukaz 
carski, ba, nawet gubernatorski. Prawo istnieje 
na słabych i przeciw słabym, ale nie na dostoj
ników i przeciw nim.

W arszawa 11. stycznia. Ministerstwo oświe
cenia, jak donoszą do n ur ótaicski-:) z Pe
tersburga, wycięto rozporząazenie, aby w tych 
wszystkich zakładach naukowych w Królestwie 
Polakiem, w których większość uczących się jest 
rzymsKO-katohcKiegc wyznania, uwalniam byli tak 
nauczycieli jak i uczniowie od lekcyj w następu
jące święta uroczyste, obchodzone przez koscioł 
rzymsko-katolicki według nowego stylu, a miano
wicie: Nowy R ok, Trzy Króle, Zwiastowanie N.

krzakach i murzyn jakiś zadyszany, z twarzą pełną 
przerażenia, zaskoczył nn drogę.

— Spuścić psyl Chwytaj go pani To 
łotr niebezpieczny! —1 krzyczał Armand, który 
wraz z intendentem pojawił się w końcu alei.

— Litościl — jęczał murzyn, zwróciwszy się 
do Esterela — jeżeli mię suhwytają, zamęczą mię 
na śmierć !

Esterel opuścił be/silnie dłoń, którą miał już 
chwytać murzyna, a ten korzystając z chwili i 
widząc, litość w oezaoh Francuza, jadnym rzutem 
dosiadł konia. Był to j. dyny sredeit ratunku, bo 
już słychać było zHala szczekanie brytanów, któ1 
rych puszczono śladem zbiega.

— Diaczegoś pan nie zatrzymał tego niewol
nika? — zawołał Armand zapieniony — widzia
łem. że nawet nie stawiłeś mu pan oporu, gdy 
dosiadał pańskiego konia. Cayliz w ten sposó 
chcesz pan się odwdzięczyć za gościnność, z jaką 
cię przyjęto w Lalande ?

Heloiza stanęła szybko pomiędzy Armandem 
i Esterclem

— Miarkuj się pan, panie Armandzie — rze
kła spokojnie — jeżeli kto mógłby czynić za to 
zachowanie się panu d’ Esterel zarTuty, to zdaje 
się, że tylko ja bym miała do tepj prawo, jako 
właścicielka Lal&nle i tego zbiegłego niewolnika. 
Ale niestety, widzę, iż o tem wszjsey zdają się 
zapominać, ii moja wola i życzenia na mej wła
snej ziemi zasługiwałyby eo najmniej na pewne 
uwzględnienie, a w taaim razie curowe i barba
rzyńskie kury nie zmusiłyby moich niewolników 
do zbiegi nia w ksy.

— Nie wiesz sama, co mówirz Heloizo, —■ 
rzekł Armand gwałtownie, — ni„, masz kary dość 
srogiej dla Ggo murzyna, któremu K^tćrel dop«-

M. P., Sw. Piotra i Pawła, Wniebowzięcie N. M, 
P., Wniebowstąpienie Pańskie, Zesłanie Ducha 
św., Boże Ciało, Narodzenie N, M. P., Wszystkich 
Świętych i Niepokalane poczęcie N. M P. Oprócz 
tego na zimowe wakacje dla wyżej wymienionych 
zakładów przeznaczono perjod czasu od 24. gru
dnia n st. do 13. stycznia n. st. We wszy
stkich innych pozostałych zakładach naukowych 
czas zimowych wakacyj oznaczono od duia 3. sty
cznia n. st. do 19. stycznia n. st., z uwalnianiem 
katolików, do tych zakładów uczęszczających, w 
dniach 24., 25., i 26. gruania, n. st.. t j. przez 3 
dni świąt Bożego Narodzenia. Na wakacje wiel
kanocne przeznaczono dla wszystkich bez różnicy 
zakładów naukowych dwa tygodnie czasu, to jest 
tydzień wielkiego postu i tydzień świąteczny we
dług starego stylu, z zastrzeżeniem, że wszyscy 
katolicy wolni będą od lekcyj przez trzy dni 
świąt Wielkiejnocy według nowego stylu. Jako 
Jowod pewnych informaeyj korespondenta Ghe ty  
W atfo może to posłużyć, iż bieżące ferje zimo
we, które się zwykłe kończyły dnia 6. stycznia, 
w tym roku zostały przedłużone do dnia 13. sty
cznia n. st.

W wigilję nowego rokn v. s. car nadał’ na- 
■>■; n  ii te i ordery i zasługi: Prezydentowi
miasta. Warszawy, generał-lejtnantowi Starynkie- 
wiczowi, order św. Anny 1 klasy; prezesowi izby 
sądowej warszawskiej, Władysławowi Holeyiiń- 
skiemu, rangę rzeczywistego radcy stanu; guber
natorowi piotrkowskiemu, gen. Kachanowi, order 
Orła Białego; gubernatorowi mińskiemu na 
Litwie, Pietrowozi, oder św. Włodzimierz* klasy 
III, szambelanowi Lachnickiemu, w gubernji gro
dzieńskiej, takiż sam order Włodzimirza klasy 
III a dyrektorów r ktneelarji genemł-gubematora 
Albedińskiego, Rnbcowowi, order św. Anny I. 
klasy.

Na Rusi i Litwie, tak sam« jak i W Kró
lestwie menstrnńe rozboje, popełniane n<iv»jw >* 
kszej części przez żydów, Otc co nipizykłaj pi
szą do Wi ku, z ęowiatU Wołkowyskiego w gu- 
berńji Grodzieńskiej na L itw ie: „Spokojna dotąd 
nasza okolićR, była temi dniami widownia stra
sznej katastrofy: W nocy z dnia 28. na 2if. gru
dnia, na stojący na ustroniu, to jest wśród lasćw 
i błót, dwor obyv atela Pawła Bohuszewicza, na
padła banda złoczyńców w liczbie 20. Najprrćd 
w oficynie folwarcznej związali kilku parobków, 
potem wckrli się do domu mieszkalnego, gdzie 
właściciela, bO-letńiego starca w raz z synem, dwie1 
mą punąmi i dniewceyną t pokojową, skrępowali 
powrozami, bijąc ich prętami żelaznemi, gdy się 
z początku opierali. Samego .gospodarsa włóczyli 
zo włosy po pokojach, krzycząc po rosyjsku i 
„gdzie twoje pieniądze?" Brcni z sob^ nie miein 
ale wychodząc zabrali dwa rewolwery i dwu fu
zje nab:te, więc obecna broń palną posiadają. Bę
dąc panami położenia, rozpoczęli rabunek, chwy
tając wszystko co było pod ręką. Pieniędzy w go
tówce, biletach bankowych i Wekslach, znaleźli 
przeszłe 20.000 rubli, przy tem mnóstwo innych 
przedmiotów, jako to . bieliznę, iutra. srebro sto
łowe, tiżuterje i t. d. Rabunek trwał ze trzy gu- 
dziny, w końcu rabusie wyprowadzili parę naj
lepszych koni ze srajni. zaprzęgli do bryczki i u- 
ciekl:. ŚKdztwo się prowadzi w miastectku Swi- 
słoczy. Dotąd zdołano ująć czterech podwjrzaŁyeh 
żydów, których ludzie p. Bohuszewicza poznali. 
Prawdopodohnie cała banda składała się z żydów, 
a używanie języka rosyjskiego było tylno ze my 
dleniem oczu. Złoczyńcy mieli na twarzach maski, 
które jednak wśród zamięszania pospadały nie- 
kti rym i rozpoznanie rysów stało się możliwem. 
Co będzie daląj, nie wiadomo, chociaż polk*je dżia- 
ła dość energicznie. Tymczasem pan B. oiciec, 
mocno jest chory, a reszta mieszkańców me me* 
że ochłonąć z przestrachu. Sąsiedni obywatele 
niemniej bię boją, gdyż rabusie odgrażali się ca
łej okolicy.

Poznań 14. stycznia- W dńiu wczorajszym 
na małej sali bazarowej, odbyło się walne ze
branie Towarzystwa pomocy naukową; imienia 
Marcinkowskiego ro- Fozuank- Na zebranie to

mógł do ucieczki. B tł on bezczelnym i wyzywa
jącym niętylko wobec intendenta, ale wobec mnie 
nawet. Chciał on namówić swych towarzyszów do 
nieposłuszeństwa i do oporu, a my wpadliśmy na
wet na ślad sprzysiężenia między niewolnikami w 
Lalande, których nici sięgają aż w lasy niedo
stępne Mornów, a którego głównym on był mo
torem. Jeżelibyśmy go schwytali, środki przymu
sowe wyciągnęłyby z niego zeznania, któreby 
nam odkryły wszystkie tajemnice spisku, podczas 
gdy obecnie macamy w ciemności, a jeżeli niu- 
długo w Lalande podpalą nam dom nad głową, 
tak jak to uczyniono mojemu ojca w Manlmaiń, 
to będziesz pani mogła za to podziękować panu 
d’Esterel, który z umysłu pozwolił umknąć temu 
murzynowi.

— Panie hrabio Bressier, — przerwał Este
rel, pan mówisz do mnie takim tonem-

— Który się panu nie podoba, —- rzeki 
drwiąco Armand, — num się nlepodoba równie! 
pańskie poftępowame I To, coś pań uczynił tera! 
nie godne jest szlachcica. — Twarz Esterela spłonę
ła, oko przeszła błyskawica gniewu.

— Za te słowa w innym czasie zaządatt 
od pana objaśnienia; nasza rozmowę przybrała 
obrót taki, który nie pozwala jej kończyć w obecUu- 
ści kobirty.

— Będę później to: pańskie usługi, — od
parł Armand, a wj-ok, którym obaj się zmierzyli 
niepozwaiał Heloizie wątpić, że sprzeczka ta 
skończy się z bronią w ręku. Esterel skłonił si. 
milcząc przeciwnikowi i skręcił w boczną ścieżkę, 
która prowadziła z alei. "Wahał się chwilę, są
dząc, że onr zwńócf się ku ńiemu, ale spos rzegł 
z boleścią, że Heloiza chwyciła się ramienia Ar„ 
manda i ptejtfa s nim dalej ajplt. (C. d i i )
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/stawiło się trzydziestu członków, którzy zaprosili 
na przewodniczącego p. Kaz. Eantaka. P. Kantak 
wezwał komitet do złożenia sprawy z jego czyn
ności za upłynione trzećhlecie. Jakoż sekretarz 
komitetu, p. Trawiński, odczytał rzeczone sprawo
zdanie, z którego podajemy następujące dane:

Stan kasy był następujący: roku 1879 było 
członków składkujących 273, którzy złożyli 3364 
m. 50 fen. W roku 1880 było członków 266, któ
rzy złożyli 3319 m. 50 len.; w r. 1881 zaś było 
członków składkujących 275, którzy złożyli 33"t>l 
m. 50 fen. Jakkolwiek zaś miasto Poznań naj
wyższe zbiera rocznie sumy pomiędzy komitetami 
całego Księstwa, jednak składki, jak słusznie 
mówi sprawozdanie, są małe w stosunku do lu
dności miasta, zważywszy mianowicie, że pomiędzy 
zapisańjmi w mieście naszem jako skłedkujący 
mieszczą się zamiejscowi członkowie ze składkami 
w części znacznemi; np. hr. Bogdan Czapski 
płaci najwyższą w ogóle u nas składkę: trzysta 
marek rocznie.

Pomiędzy główniejszymi dobrodziejami Towa
rzystwa wspomnieć należy p. Konstantego Źupań- 
skiego, który roczną składkę w ilości 90 marek 
wypłaca książkami, wzbogacającemi biblioteczkę 
dla stypendystów, ustawioną w mieszkaniu nasze
go skarbnika profesora Studniarskiego. Następnie 
przystąpiono do wyborów ńa członków na przy
szłe trzechlecie.

Po obliczeniu głosów okazało się, że większo
ścią głosów wy orani zostali na członków komitetu 
pp. Magnuszewicz, Liszkowski, dr. Studniarski, 
prof. Trawiński, dr. Osowieki, Wład. Kukuliński 
i Modrzyński. Następują wnioski członków. P. Or
łowski wykazując, jak ważną jest rzeczą podnie
sienie u nas handlu i przemysłu, wnosi, aby wal
ne zebranie podało wniosek do dyrekcji głównej, 
by udzielała stypendjum dla młodzieży chcącej się 
kształcić w zawodach kupieckim i przemysłowym, 
ile że śp. Marcinkowski założył Towarzystwo po
mocy naukowej i w tym celu. P. dr. Zielewicz 
popiorą pana Orłowskiego.

Wnioskom tym sprzeciwia się p. Fr. Dobro
wolski , redaktor „Da. Pozn.,“ wywodząc, że po
nieważ dyrekcja nie odmawia młodzieży stypen- 
dja na kształcenie się w handlu , przemyśle i 
rat wiosłach, że kto o to się zgłosił, otrzymał 
stypendjum, że wymagania naukowe są obniżone, 
zatem zbytecznem jest wobec tego wzywanie mło
dzieży przez pisma lub komitety.

Dalej wniosek dr. Zielewicza, aby komitet 
miasta Poznania zwoływał corocznie walne zebra
nia, a nie jak dotąd co lat trzy, przechodzi je
dnomyślnie.

Wreszcie przechodzi również wniosek prof. 
Witskiego, aby w zastosowaniu się do statutów 
rewizji kasy, dopełniała komisja ad hoc wybrana, 
a nie wysadzeni z łona komitetu członkowie, i 
walne zebranie wybrało zaraz rzeczoną komisję, 
powołując do niej przez aklamacją pp. Bartkow 
skiego, Stef. Cegielskiego i St. Orłowskiego. Na 
tem ndfte zebranie ukonczonem zostało.

Ze Śremu w Poznańskiem donoszą, że na 
wybory do sejmu prowincjonalnego na dzibń 13. 
b m. nazna" zone, zjechali się obywatele powiatu 
śremskiego, prócz dwóch chorych, w komplecie. 
Trzech posłów z Berlina takie się stawiło. Wy
brano 16. głosami (jednogłośnie): p. St. Chła
powskiego, a na następców pp. Karśnickiego i 
Konst. Szczanieckiego.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Berllm  13. stycznia. Nadesłana parlamentowi 

statystyka ostatnich wyborów do parlamentu wy
kazuje następujące główniejsze dane:

W dniu 1. grudnia 1880 wynosiła ludność 
całych Niemiec 45,234,061; pośród niej ludność 
katolicka wmosiła 35,9 procent, a ewangelicka 
32,6 procent. Przy pierwszym wyborze wynosiła 
liczba uprawnionych do wyborów wyborców 
9.080,881. Liczba oddanych głosów * wynosiła 
5,097,760. Nieważnych głosów oddano 23.551. Z 
oddanych ważnych głosów padło: na niemieckich 
konserwatystów 807,202; na kandydatów stronni
ctwa eeoarstwa 393,529; na liberalnych rożnych 
odcieni 142,341; na narodowo-liberalnych 696,120; 
na kandydatów liberalnego związku 466,406; na 
postępowców 721,755; na kandydatów centrum 
l iA9,449; na Polaków 196,471 (?) na socjalistów 
335,307; na stronnictwo ludowe 119,777; na Wel- 
fow 150,119, na Duńczyków 15.983 — rozstrzeliło 
się 12,172 głosów.

Na H‘0 ludności przypada 20,1 procent upra
wnionych do wyboru; na 100 uprawnionych do 
wyboru 58,6 procent oddanych głosów; na 100 
oddanych głosów było 0,4 procent nieważnych. Z 
100 oddanych ważnych głosów padło 15;2 procent 
na niemieckich konserwatystów; 7,4 procent na 
stronni two cesarstwa; 2,7 proc. na liberalnych 
rożnych odcieni, 13,1 procent na narodowo-libe
ralnych; 8,8 procent na związek liberalny, 13,6 
procent na postępowców; 21,7 procent na frakcją 
centrum; 3,7 procent na Polaków; 6,8 procent 
na socjalistów; 2,3 procent na stronnictwo ludo
we; 1,8 procent na Welfów; 2,9 procent na Al- 
zatów, 0,3 procent na Duńczyków.

Posłowie s o c j  a l i s t y c z n i  złożyli do laski 
marszałkowskiej parlamentu następujący wniosek: 
Wzywa się kanclerza, aby przedłożył parlamen

towi projekt, wedle którego niewinnie aresztowa
ni i skazani, odnośnie ich rodziny, mają być wy
nagrodzeni za straty poniesione w skutek więzie
nia i skazania."

Hr. Eulenburg, marszałek dworu cesarzewicza 
i wice-mistrz ceremonii cesarskiego dworu, który 
miał się podać do dymisji dla nieporozumień z 
ks. Bismarkiem, pozostaje na rozkaz cesarza w 
obecnem swem stanowisku aż do stycznia roku 
przjszłego, w którym odbędzie się srebrne wesele 
resarzewicza i jego małżonki.

Mowa tronowa stwierdza polepszenie stanu 
finansowego, wspomina mianowicie o 29 miljo- 
nach nadwyżki w dochodach z kolei wziętych na 
rachunek państwa, i wyraża nadzieję, że i z in
nych źródeł znajuą się większe dochody. Mim > 
zwiększonych wydatków, budżet tegoroczny przed
stawia lię pomyślniej, niż w trzech ostatnich la
tach. Mowa tronowa zapowiada umiarkowaną po
życzkę na cele produkcyjne, poleca wniosek ty
czący się pensji urzędników. Przeprowadzenie 
systemu podatków pośrednich umożliwi podniesie
nie ich pensji. Ustawa o przeznaczeniu podatków, 
która przedłożoną będzie, ma na celu zniżyć po
datki bezpośrednie, znieść zupełnie komunalne, 
znieść także opłatę szkolną w szkołach ludowych, 
powiększyć pensje urzędników, przynieść ulgę w 
innych także rodzajach podatków, a powiększyć 
pośrednie podatki. Zapowiada także mowa tro
powa wnioski o dalszem zamienianiu kolei na

państwowe i budowaniu now ych. Mowa trono
wa wyraża w końcu zadowolnienie z uporządko
wania stosunków w kilku biskupstwach. Ustawa 
z 14. kwietnia 1880 będzie przywróconą, a w 
wielu ważnych punktach rozszerzoną. Przyjazne 
stosunki z Papieżem umożliwiają przywrócenie 
dyphmatycznych stosunków z Kurją rzymską, 
Przedłożoną będzie ordynacja prowincjonalna i po
wiatowa dla Hanoweru.

Paryż 11. stycznia. Naturalnie, że dzienni
karstwo tutejsze zajmuje się bardzo gorliwie wy
padkami berlińskiemi, a mianowicie znanym re
skryptem króla pruskiego do ministerstwa. W ar
tykułach, z powodu tego ogłaszanych, objawia się 
nawet pewne wzburzenie, przechodzące miarę tego, 
czegoby się w skutek owego reskryptu obawiać 
można I  tak zapowiada France w artykule zaty
tułowanym wielkiemi inicjałami: „Le coup d’etat 
de Be r l i n . Wz b u r z e n i e  wzrasta w Berlinie i 
zdradza symptomata, które rychlej czy później do
prowadzą do wielkich rozruchów ludowych.”

Justice porównywa wypadek, zajmujący teraz 
Niemcy, r z ordonansami Karola X, które wj wo
łały rewolucję 1830 r.“ Patrie, porównywa obecne 
położenie z nołożeniem Napoleona I i Karola X. 
T  mps nareszcie przepowiada . „Rzesza niemiecka 
zbliża się do owego momentu psychologicznemu, 
do którego doszło cesarstwo napoleońskie, gdy 
opinja publiczna we Francji, pełna nieufności do 
władzy osobistej, zaczęła z naciskiem żądać po
wrotu do systemu parlamentarnego.”

Dziennikarstwo warszawskie.
(Oiąir dkltiy.)

m i
Nagadawszy się do syta o wielkiej polityca 

kościelnej i państwowej, pan W. M. K. strofuje 
dziennikarstwo warszawskie, poniekąd zresztą słu
sznie, że zajmuje się ono za wiele sprawami za- 
granicznemi, za mało zaś własnemi — a mianowi
cie finansowemi i ekonomicznemi. W tym zakre
sie, seżwala nawet niby autor na istnienie ró
żnych zapatrywań, które przyczyniać się mają do 
wyjaśnienia prawdy. Różnice te, według mniema
nia autora, nie mogą być zbyt znaczne, w ogóle 
bowiem żadnych „stronnictw" u nas być nie mo
że. Przy tej sposobności atoli zdradza nasz autor 
zapatrywania, które trudno uważać za zbyt łatwe 
dla inaczej myślących do przyjęcia. Zdaniem jego, 
„nie ma żadnej potrzeby zachęcać kogokowiek do 
działalności w dziedzinie ekonomicznej; i n t e r e s  
o s o b i s t y  i r a c h u n e k  mają być tu pobudka
mi wystarczającemi, gdy zaś która gałąź ekonomi
cznej działalności lezy odłogiem, „niewątpliwy" 
to dowód jedynie, ie nie przynosi ona odpowie
dnich korzyści. Prasa spełni swój obowiązek, gdy 
„ czekiwać" raczej będzie ńa inicjatywę prywatną, 
og-nł zaś czytający zapozna dopiero z temi insty
tucjami ekonomicznemi i finansowemi, które już 
powstały. Dziedzina ekonomiczna ma jedynie na 
względzie „korzyści pieniężne" i one są dla niej 
jedyną pobudką i celem. Prasa zaś, nie jest kom
petentną w tej mierze.

Wprowadzając do dziedziny interesów ekono
micznych różne względy publicznego, narodowego 
i społecznego dobra, prasa, zdaniem autora, nie- 
tylko wtrąca się w nie swoje rzeczy, nietylko łą
czy zasady nie stojące w bezpośrednim związku, 
lecz daje jeszcze powód do zgorszenia, zasiewa 
szkodliwe i niebezpieczne doktryny.

Podnosząc różne ekonomiczne projekt a, zwią
zane z potrzebami kraju, mówiąc klasom możnym 
i posiadającym „zrób" to, zamiast prosić: „daj"— 
prasa szerzy niezadowoleń e, usprawiedliwia nie
jako zarzuty, podnoszone szczególniej w uboższych 
warstwach społeczeństwa, które obwiniają mo
żnych o „nieczynność, nie pojmowanie obowiąz
ków względem kraju, i egoizm." Tego właśnie o- 
bawia się nasz autor, trąci to bowiem... społe- 
cznemi przewrotami.

Z temi zapatrywaniami, wyrosłemi na grun
cie zbytniej pieczołoa itości o nietykalność intere
sów wysoko położonych, choćby postępowanie ich 
było jak najbardziej nagannem zgodzić się z au
torem nie możemy.

Naprzód, gdyby interes osobisty i pieniężny 
przedsiębiorców był całkiem równoznacznym z in
teresem ogółu, to i wtedy głos i inicjatywa prasy 
w rzeczach usiłowań ekonomicznych byłaby uspra
wiedliwioną. Często bowiem gałęź pewna ekono
micznej działalności nie .dlatego jedynie leży od
łogiem, że nie irzynosi odpowiednich korzyści 
pieniężnych, lecz,jak u nas przynajmniej, często 
bardzt Ilatego tylko, że istniejące w kraju kapi
tały (choćby d„iś tu w Galicji) leżą bezczynnie, 
że posiadającym je jednostkom brakuje umiejętno
ści zużycia .ch i świadomoćci ekonomicznych 
potrzeb kraju.

Nie w tern jednak tylko leży przyczyna na
szej niezgodności z ekonomicznemi teorjami auto
ra broszury. Jest to już dziś banalnym pewnikiem, 
nieznanym chyba spóźnionym wyznawcom bewzglę- 
dnego stosowania zasady <aistn-r fa ire , łatsjee 
aller (laisser mour ir), że interes ekonomiczny je
dnostek nie zawsze idzie w p&rzb z interesami całe
go społeczeństwa. Pozostawiwszy je jedynie na 
łasce i niełasce prywatnych „korzyści pieniężnych,* 
doszlibyśmy do anarchicznej jedynie oligarcbji po
siadających i możnych, jaką w pierwotniej
szej nieco formie znamy juź z naszych dziejów.

Dla uzupełnienia przynajmniej owego interes* 
prywatnego dbałością o interesa ogółu, inter
weniuje dziś kraj i państwo w sprawy ekonomi
czne, mniej zaś możne jednostki zawiązują się w 
stowarzyszenia ekonomiczne, oparte na pomocy 
wzajemnej i solidarności. Gdybyśmy zgodzili się 
na pogląd} autora o nieinterwencji i nietykalności 
zasady korzyści pieniężnych panów posiadających, 
to czemżeby były, choćby krajowe nasze usiłowa
nia o zakładanie Banków krajowych, spółek i sto
warzyszeń zaliczkowych, zarobkowych i gospodar
czych ? Gzem usiłowania podniebienia drobnej wła
sności, domowtgo przemysłu, czem kuratorje, izby 
przemysłowe i związki ekonomiczne — czem, je
żeli nie niebezpieczną nader i przewrotną agitacją. 
Sądzimy również, że dowodzić obszernie nie po
trzebujemy — z którem. mianowicie zapatrywa
niami godzą się bardziej słuszne poglądy na inte
resy narodowe, społeczne, krajowe... Oparte są 
one niewątpliwie na innych nieco zasadach, niż 
korzyść pieniężna i nietykalność wyracbowań pry
w a tn y ch ^_________________________ (D. n.)

K R O N I K A .
Lwów, 16. stycznia.

WladomoŚAt osobiste. Poseł p. Józef Ty s z  
k o w s k i  od dłuższego czasu jest chorym; stan jego 
sdrowla polepszył się nieco. — Poieł K a l l i r  otrzy

mał dyplom obywatelstwa honorowego miasta Bro
dów. — Dr. Me r t e ns ,  profesor matematyki na 
uniwersytecie jagiellońskim, powołany do Hali n. 8.— 
Poseł hr. B e u s t  przybył 12. b. m. z Paryża do 
Wibdnia. — Berneński biskup, Karol Nót t i g ,  
umarł dnia 14. b. m. — W Ohemdorf zmarł fa
brykant broni Ma u z er, który ulepszył iglicowe ka
rabiny dla armji pruskiej. — Za b ł o c k i - De s s i a -  
t o w s k i, członek rosyjskiej rady państwa, dyrektor 
departamentu rolniczego w ministerstwie spraw we
wnętrznych i prezydent tow. geograficznego, zmarł 
4. bm. w Petersburgu.

f  Józef Brzeziński, b y ł y  oficer wojsk pol
skich, b .  mecenas, przeżywszy lat 70, po długich i 
ciężkich cierpieniach zmarł d. 12. stycznia w War
szawie.

Wczorajsze zgromadzenie komitetu wspar
cia dla ofiar katastrofy warszawskiej uchwaliło ode
zwę do kraju, redakcji dr. Euzebjusza C z e k r a w -  
s k i e g o , która jutro we wszystkich dziennikach 
będzie ogłoszoną, a nadto postanowiło zaprosić na 
przewodniczącego komitetu, ks. biskupa S o l e c k i e -  
g o , na zastępcę dr. G n o i n s k i e g o  prezydenta 
miasta, na sekretarzów dr. P i ę t a k a  rektora uni
wersytetu i dr. G o l d m a n a  posła m. Lwowa.

Dla dwóch sierót otrzymaliśmy od J . C. 5 
złr Zosiuni R. 2 złr. Razem 7 złr.

Dia ubogich. Pani B. Geistlenerowa złożyła 
na ręce prezydenta miasta 100 egzemplarzy naj
świeższej polki własnego utworu p. t. Electriąue, 
polka franę-aise, przeznaczając cały dochód z roz- 
przedaży dla biednych m. Lwowa. Polkę tę nabyć 
można w księgarniach Gubrynowicza i Schmidta, 
oraz Sbjfartl.a i Czajkowskiego.

Na budou ę koszar otrzymają z funduszu 
krajowego bezprocentowe pożyczki gminy: Złoczów
6.000 złr., Sędziszów 8.000 złr., Przemyśl
25.000 złr.

Zamach na teatr letni. Rada miejska, za
stanawiając się na ostatniem posiedzeniu swojem 
nad podaniem p. Miłaszeu sklego o pozostawienie go 
na gruncie miejskim przy ulicy Majerowskiej, uznała 
za stosowne odroczyć tę sprawę. Dlatego zanim 
przyjdzie do stanowczej uchwały, zabieramy głos, 
by powstrzymać wiszący może nad teatrem letnim 
miecz Damoklesa. Niebezpieczeństwo jest podwójnej 
natury, poczyniono bowiem z dwóch stron dla niego 
wnioski ujemne, Ma być przedewszystkiem zbadane 
bezpieczeństwo d r e w n i a n e g o  b u d y n k u  w razie 
pożaru. Jest to pojęcie tak elastyczne, że można się 
obawiać zbyt d«1ot« idących wymagań, którym p. 
Miłaszewski nie mógłby uczjiiić zadość. W skutek 
tego mogłoby przyjść do zamknięcia teatru letniego, 
ca zresztą jest obecnie w modzie. Tu atoli może się 
cLyba rozchodzić tylko o pomnożenie wychodów i 
zabezpieczenie jak największe świateł, czemu nieza
wodnie p. Miłaizewski już ze względu na siebie sa
mego i straty ztąd dla niego powstać mogące, jak 
najchętniej uczyni zadość. Innego zabezpieczenia bu 
dynku drewnianego nie pojmujemy. Drugą część 
sprawy stanowi kwestja finansowa. Sekcja skarbowa 
wnosi pobór czynszu po 600 złr. rocznie za rzeczu- 
ny grunt miejski. Nie chcemy przypuszczać, aby rą 
da miejska poszła za zdaniem sekcji, zwłaszcza, że 
teatr letni jest dla stolicy kraju niezbędnie potrze
bny, a wygórowany w ten sposób czynsz mógłby 
pozbawić miasto na kilka miesięcy teatru, bo w cza
sie upału, jak wiadomo, dawanie przedstawień w tea
trze skarbko^ skini jest niemożliwe. Atoli pod innym 
względem sprawa ta wymaga zastanowienia. Niemal 
wszystkie teatra monaichji, z wyjątkiem nadworny ch 
rozpuszczają personal na czas kilkomiesięCzny w le- 
cie, przez co artyści i ich rodziny są pozbawione 
m rzymania. Lwów pod tym względem stanowi szczę
śliwy wyjątek. W roku przeszłym p. Miłaszewski, 
mając teatr letni, choć walczył z wielu trudnościami, 
nie usunął ani jednego członka swej sceny. Pozba
wiony możności grania w teatrze letnim, byłby zmu
szonym postąpić inaczej. W obec tej okoliczności, 
że reprezentacje innych miast wspierają teatry, a 
nawet udzielają im z funduszów gminnych subwen
cje, nie przypuszczamy, aby nasza rada miejska 
miała utrudniać p. Miłaszewskiemu już i tak trudne 
jego położenie. Wymiar zaś tak wygóiowanej opłaty 
byłby niemałem utrudnieniem. Dlatego jesteśmy prze
konani, że rada miejska nie przychyli się do wnio
sku sekcji skarbowej, tylko pójdzie co najwięcej za 
wnioskiem sekcji budowniczej.

D ekoracje. Cesarz nadał wiceprezydentowi 
nauiestnictwa, p. F. Zaleskiemu, order żelaznej ko
rony drugiej klasy, a delegatowi namiestnictwa w 
Krakowie, hr. K. Badeniemu, tenże order trzeciej 
klasy z uwolnieniem od taksy.

Dar. Zmarła niedawno we Wiedniu pani Anto
nina Czajkowska zapisała na rzecz tow. św. Win
centego a Paulo 300 złr.

W trybunale administracyjnym w Wiedntn 
przypadają między innemi następujące sprawy: d. 18. 
stycznia Jana Scheina przeciw namiestnictwu w spra
wie wyborów do rady miejskiej w Stryju; 19, sty
cznia Mojżesza Katza przeciw namiestnictwu w spra
wie wyborów do rady miejskiej w Żołyni, i A. Ma- 
larkiewicza, księdza gr. ka t., przeciw ministerstwu 
oświaty, w sprawie wynagrodzenia za admini“trację 
parafji w Ustrzykach; wreszcie 31. stycznia Apolo- 
nji Wojczyńskiej przeciw galic. dyrekcji skarbu w 
sprawie podatku dochodowego.

Próba oświetlenia elektrycznego z maszy
nami i lampami systemu p. Rychnowskiego, jego 
pomysłu i patentu, odbędzie się wobec komisji 
Wydziału krajowego dziś o godzinie 7 wieczorem w 
sali gmachu sejmowego. Doświadczenia z większą li
czbą lamp powtórzą s ię  jutro.

N agia śmierć. Marja Słoniewska, 28-letnia 
służąca, stanu wolnego umarła nagle dziś z rana o 
godzinie 6 w skutek apopleksji, pod 1. 8 przy ulicy 
Krasickich.

Samobójstwo. W nocy z 15. na 16. bm. ode 
brał sobie życie przez powieszenie w domu pod 1.32 
ul. Kopernika Beri Krebs, 27 lat liczący, stanu 
wolnego kelner, rodem z Ropianki. Przyczyna tego 
rozpaczliwego kroku jest niewiadomą

Pożar. W piątek dnia 13. bm. około godziny 
9ej wieczór wybuchł pożar w Rożubowicarh, wsi p 
Zygmunta Kozłowskiego, posła do rady państw?. 
Spaliły się gumna i wszelkie budynki gospodarcze, 
a tylko sam pałac ocalał.

Wysaa inspcacjl e. k. dyrekcji policji 
z dnia 15. stycznia. Skradziono pani A. R. ze stry
chu domu 1. 4 Plac Strzelecki bieliznę damską, zna 
czoną literami F. R., a męzką ze znakami A. R.. 
a panu J . M. z pomieszkania 1. 3 ul. Furmańska 
6 poduszek, 2 kolorowe kapy i 2 prześcieradła. — 
Pan S. L. zgubił w wozie tramwajowym kwotę 150 
złr. w 3 banknotach po 50 złr.

Kraków 14. stycznia. Podczas nabożeństwa za 
dusze ofiar katastrofy warszawskiej zebrano 155 zł. 
i 1 rubel.

Tymczasowy teati krakowski przy ul. Wolskiej 
otwarty zostanie w przyszłym tygodnia.

Na „Macierz polską" zamierza młodzież akade
micka urządzić w marcu uroczysty wieczorek Julju- 
sza Słowackiego.

B rody 15. stycznia. Na dochód, rodzin do 
tkniętych katastrofą warszawską, odbędzie się tu 
przedstawienie amatorskie.

Stryj 14. stycznia. Dziś w nocy około lszej 
ogromna łuna zaświeciła nad. miastem. Blask był 
tak silny, że na drzewach każdą gałązkę policzyć 
było można. Nawet chorzy pozrywali się z łóżek 
zdawało się, że już całe miasto ogarnęły płomienie, 
tak silnie srożył się pożar, tak olbrzymie były słupy 
płomieni, taka jasność pełna grozy. Spaliły się trzy 
domy mieszkalne i pięć zabudowań gospodarskich w 
ulicy Pańskiej. W płomieniach zginęło jedno dziecię, 
wiele osób z pomiędzy ratujących poparzyło się nie
bezpiecznie. Szczęście dla miasta, że noc była spo
kojna, cicha, że ustał wicher, który się srożył dnia 
poprzedniego. Przy wichrze byłoby miasto zgorzało.

Ogień powstał w stodole i ogarnął słomą kryte 
zabu lowania sąsiednie. Przy tej sposobności raz 
jeszcze odzywamy się do rady gminnej, do magi
stratu wreszcie do starostwa, jako wyższej instan
cji, aby przecież raz już usunąć, bodaj z pryncy- 
palnych ulic, brogi, szopy z sianem i lepianki słomą 
szyte. Pisaliśmy już wielokrotnie, o tern, wskazywa 
liśmy właśnie ulicę Pańską i Kolejową, jako zagro
żone pożarem z powodu tych olbrzymich składów 
siana i słomy, jakie się tam znajdują. I  oto stało 
się, co było do przewidzenia, stizechy spłonęły, ale 
wraz z niemi dobytek i całe mienie ubogich mie 
szczan.

W arsza • a 12. stycznia, sara Bemhardl grała 
Damę kameliową na rzecz kasy wsparcia artystów 
dramatycznych. Przedstawienie przyniosło dochodu 
3500 rubli.

W pociągach kurjerskich, wychodzących z War
szawy o godzinie dziewiątej wieczór, a przybywają 
cych do Warszawy o godzinie siódmej rano, kurso
wać będą między Warszawą a Wiedniem wagony 
sypialne drogi żelaznej austrjackiej cesarza Ferdy
nanda.

Niepokój powszechny, zrodzony wśród publicz
ności, uczęszczającej do teatru, straszliwą katostoofę 
wiedeńską, spowodował, jak wiadomo, przedsięwzię 
cie przez właściwe władze nadzwyczajnych środków 
ostrożności, dla zapobieżenia wypadkom nieszczęśli
wym i w ostatecznym razie dla szybkiego i skute
cznego ratunku. W tym celu dokonane tu zostały 
1 3wizje gmachów teatralnych we wszjrstkich ich za 
budowaniach i zakątkach, dla usunięcia wszystkie 
go, coby jakiekolwiek niebezpieczeństwo powodować 
mogło.

Obecnie też wydana została przez właściwą 
władzę nowa instrukcja dla kapitanów straży ognio 
wych, celem wzmocnienia służby w teatrach i po 
działu pomiędzy tęż służbę czynności ratuukowycli.

Według tej instrukcje, do teatru wielkiego ma 
być codzień posyłanych 21 ludzi ze straży ognio 
wej, do teatru zaś rozmaitości 16. Codziennie kolej 
no na. naczany będzie dyżurny kapitan do teatrów, 
który powinien znajdować się do ukończenia przed 
stawienia w obu teatrach, chociażby nawet w tymże 
czasie wyDUchnął pożar w mieście.

Strażnicy winni stapiać się w kaskach i peł
nym rynsztunku. W razie pożaru lub trwogi mają 
oni natychmiast zdejmować z zawias wszystkie 
drzwi, a w razie niemożności wyrąbać takowe, w o- 
góle przedsięwziąć wszystkie środki dla ułatwienia 
wyjścia publiczności.

W Zduńskiej W o li , w Kaliskiem, spłonął 
dom zajezdny. Pożar wybuchł w nocy podczas snu, 
kilkunastu osób, w skutek czego dwóch kolonistów 
z okolicy, Antoni Szymański i Izydor Pyszliński, 
nie zdążywszy wyratować się, zginęli w płomieniach. 
Szkody wynikłe z tego pożaru, wynoszą kilka tysię
cy rubli.

Poznań  13. stycznia. W Nicponiem pod For
donem odkryto w ogrodzie gospodarza Maaga okołu 
sto urn, po większej części w dobrym stanie.

Sprzedaż dóbr Żołędowskich, wyznaczoną zosta
ła na 10. marca w Bydgoszczy.

Rodak nasz , p. Antoni Kratochwil, właściciel 
młyna parowego przy ulicy Młyńskiej, zgłosił się 
wczoraj do konkursu. "Wiadomość ta wywoła zape
wne w najdalszych kołach naszego kraju szczery 
żal i współczucie, ile że p. Kratochwil dla swojego 
charakteru jest powszechnie szanowany i cieszył się 
też ogćlnem zaufaniem. Co było powodem konkursu, 
trudno na razie powiedzieć ; zdaje się, że okoliczno
ści czasowe, złe żniwa lat ubiegłych nie mato się 
do tego przyczyniły. Ruch w młynie parowym nie 
przerwano , gdyż zapasy zboża są jeszcze dość zna
czne , co uważać trzeba za wielkie szczęście , gdyż 
inaczej kilkuset ludzi w młynie zatrudnionych, było
by straciło utrzymanie. Pasywa dochodzą podobno do 
miijona mark.

Dnia 12. lutego odbędzie się w sali bazarowej 
bal na rzecz Towerz. pomocy naukowej dla dziew
cząt polskich.

Pan Łucjan Kościelecki, dyrektor teatru tutej- 
sz »go , który w tych dniach Lył w Warszawie, wy 
najął na letnie przedstawienia tamtejszy teatr „Al- 
hambra.”

Czytamy w JDzim. fozn .:  Nadesłano nam dziś 
kopertę listu , wysłanego z Opalenicy do Grodziska. 
Na jednej z tych stacyj ręka troskliwa w zacieraniu 
śladów polskości, przekreśliła „Grodzisk* i napisała 
„Graetz.“ Doprawdy, już to nie oburzać, ale śmiać 
się i litować nad podobną troskliwością należy. I  ci 
ludzie sądzą, że prawdę z życia i historji wykreślą.

W iedeń 11. stycznia. Korespondent Pz. Po eh 
pisze : Aresztowanie tutaj niejakiego Henryka Sta
dnickiego pod zarzutem oszustwa jest jednym z tych 
wypadków, które lubo są czysto prywatnej natury, 
jednak w ogóle dl? Polaków nie są przyjemne, a 
których liczba bardzoby się zmniejszyła, gdyby Sto
warzyszenie „Przytulisko polskie* w Wiedniu 
należytą posiadało organizację i działało, rozciągając 
z natury rzeczy moralną kontrolę nad wszystkim: 
zamieszkałymi tu Polakami. Aresztowany już od da
wnego czasu nadużywał imienia polskiego , tak , iż 
go się rodzina wyparła. Imię polskie nosi po nim 
jedna., i rozwiedziona z nim żona, Wiedenka, która 
przybrała sobie także wątpliwej konduity towarzy
szkę , także z polskLm nazwiskiem i życiem, i po 
stępowaniem z planem obmy=lanem, na podstawie 
właśnie nazwisk swoich, są powodem wielkiego zgor
szenia. Jeżeli niegdyś w Paryżu godne zachowanie 
się emigracji było sprawą ważną , to niemniej wa- 
żnem jest dziś zachowanie się Polaków w Wiedniu, 
gdzie ich codzień więcej przybywa. Niestety, o spra 
wie tej nikt nie myśli, a zamierzona reorganizacja 
„Przytuliska* jakoś utyka.

S ara  B e rn h a rd t przybędzie we wtorek do 
Wiednia.

Fałszyw e ru b le . W Wiedniu natrafiono na 
ślad fałszerzy banknotów moskiewskich, dotąd ich je
szcze wszakże nie uwięziono. Kilku młodych i bar
dzo przyzwoicie ubranych ludzi zamówiło w handlu 
bollern 60 tuzinów rękawiczek , ua które dali tym

czasowo kilka biletów jednorublowych. Później mieli H  
powrócić, zapłacić resztę i wziąć rękawiczki. Soller H  
poszedł natychmiast dowiedzieć się, czy ruble nie są ■  
fałszywe, a przekonawszy się że nie, czekał spokoj- ■  
nie na odbiorców. Niebawem przyszli i zapłacili re- I  
sztę, wynoszącą 631 złr., banknotami 25 i 10-rublo- I  
wemi, które później okazały się fałszywemi. ■

Uroczystość węgierska w Zurychu. To- I
warzystwo Węgrów dość licznych w Zurychu 
obchodziło swoją narodową uroczystość, witając 
rok nowy. Bankiet, mowy, deklamacje, muzyka, , 
chóry, teatr urozmaicały tę świetną urocz] stość

Spełniając życzenia, wyrażone przez delegację 
węgierską, hr. Plater uczestniczył w tej uroczysto
ści i miał mowę następnej treści:

Rok temu podobna dzisiejszej uroczystość nas 
zgromadziła; jest ona ze wszecl względów użytecz
ną, gdyż nietylko manifestuje duch narodowy wę- m 
gierski, ale jeszcze, łączy coraz bardziej dwa naro
dy, które mają wspólnego wroga. ,

Upłyniony rok nie odznaczył się żadnym waż
nym wypadkiem na korzyść wolności i niepodległości 
ludów. Europa uzbrojona żyje z dnia na dzień, we 
wzajemnej nieufności, bez aliansów i polityki jasno 
oznaczonej; wszystko prawie nosi cechę tymczasowo
ści, wyczekiwania i uzyskania czasu, w niemożności 
pokojowego rozstrzygnięcia żywotnych kwestyj.

Śród tego zamętu i groźnych dla bezpioczeń 
stwa i pokoju ogólnego gromadzących się żywiołów, 
tak zwany kol os  p ó ł n o c n y  chwieje się na swych 
podwalinach i grozi coraz bardziej upadkiem; przy
patrzmy się bliżej temu potworowi, który tyle łez 
i krwi kosztuje nieszczęśliwe ludy, pod jego 
przemocą będące. I

Moskwa, szanowni panowie, świadczy przed 
światem, że potężne materjalnie państwo slabem jest 
rzeczywiście bez podwalin moralnych. Po długiej 
niewoli, odziedziczyła po najezduiku jego azjatyckie i 
barbarzyńskie usposobienie, a mianowicie cześć od j  

dc war j brutalnej przemocy i niszczeniu, oraz żądzę 
ciągłych zaborów. Państwo to z natury swej" azja 
tyckiej nigdy nie reprezentowało szlachetnej cywi
lizacyjnej idei, było zawsze ślepem narzędziem śle
pego despotyzmu, wcielonego w Carze, przybierają
cego różne formy, stosownie do epoki, w której się 
manifestował. Powstanie, utrudnione w masach ogro- 
mnemi przestrzeniami, ciemnotą mieszkańców I małą 
ludnością, stosunkowo do obszaru ziemi przeniosło 
się do sfer najwyższych i jednego po drugim carze jg  
mordowało w rewolucjach pałacowych. Tak dalece 
okrucieństwo jest dotąd popalaniem, źe jeden z naj
krwawszych tyranów Rosji, który używał pewnej 
popularności, I w a n  Gr o ź n y ,  dziś jest uważany 
za tvp rządovry przez ludzi, używających u cara 
największego wzięcia. Iwan przeciwstawiony jest 
Piotrowi W., jako tywilizatorowi w europejskim, 
nie moskiewskim duchu, strupieszałego zachodu. Ro 
sja podług nich zbłądziła, wstępując w ślady tej 
cywilizacji, powinna wrócić do dawnego moskwicy- 
zmu. System rządowy, opierający się na nieograni 
czonej samowoli, gwałcącej wszelkie prawa i spia- 
wiedliwość, reprezentuje tychże negacją, to jest n i
h i l i z m,  musiał przeto z czasem, przy wzmagają- 
cem się zepsuciu społeczeństwa, nishamowanem reli- 
gją, którd służy tylko za narzędzie rządowi i caro
wi, głowie kościoła prawosławnego, stworzyć nihi
lizm u dołu i rozprzężenie żywiołów dzisiejsze gro
żące wielkiem niebezpieczeństwem. Sprawiedliwość 
jest przednjną, biurokracja wszechmocna, powodująca 
się jedynie nieprs wym zyskiem, kradzież nieustanna, 
nieraz milionowa, deficyt skarbu ogromny ciągle się 
wzmagający, grożący bankructwem, życie cara w u 
stawicznem niebezpieczeństwie, krwawy napad i rzeź 
właścicieli, przewidywane jako zbliżające się, szubie
nice coraz częstsze. Setki tysięcy ludzi, ginące 
każdego roku śmiercią, spowodowaną w więzie 
niach fortec, w minach sybirskich i w kraju za
bójczym, zwanym Sachalin. Ogromna ta liczba 
ofiar vysłana jest na zgubę drogą administra
cyjną, bez żadnego s^du i wyroku; więzienia 
tysiącami przepełnione, aresztują bowiem dzienni*, od 
wielu lat w przecięciu kilkaset osób podług urzędo
wych raportów; setki miasteczek każdego roku pod
palonych ; policja wszechwładni i tak liczna, że 
wszędzie jej pełno, ucisk ogromny, nleukontentowa- 
nie i skargi ogólne, tak dalece, że biskup kijowski 
uznał za swój obowiązek upomnieć cara, juko dba
łego tylko o swoje życie, nie zaś o los swych pod
władnych, za co ukarany został i ogłoszony jako 
pozbawiony rozumu. Wszystkie klasy społeczeństwa 
są rozdrażnione przeciw rządowi i ponoszą wielkie 
straty, w tern jest siła nihilistów, a fanatyzm ich, 
odwaga i wytrwałość nie mająca grabie. Pomimo 
ich potwornej negacji wszelkich zasad moralnych i 
społeczryoh, rząd nie znajduje należytego poparcia 
w uciśnionym narodzie, demoralizacja, zepsucie oby
czajów, pijaństwo coraz się wzmagają, jeden drugie
go oszukuje i okrada; wjżsi urzędnicy za kradzież 
i nadużycia su często na ławie oskarżonych, lecz 
nieraz uniewinnieni; anarchja się szerzy z powodu 
bezradności w samym rządzie. W wojsku nawet są 
żywioły rewolucyjne, duchowieństwo prawosławne 
bez wpływu i oświaty, gorszących obyczajów. nieto
lerancja religijna i prześladowanie nieustanne.
W  Warszawie, fak jak gdzieindziej, policja i woj
sko biernie się zachowały podczas rabunku na ży
dach dokonanego; nie stłumiły napadu w samym 
początku, a jenerał-gubernator nie zezwolił, aby to 
uczyniła stiaż obywatelska. Toż samo się dzieje w 
Polsce z napadami opryszków na dwory i kradzieżą 
wielkich rozmiarów. Nie ma żadnej rękojmi bez
pieczeństwa, a czujność jest tylko polityczna, wy
mierzona przeciw wszelkim objawom narodowości.

Nie lepiej się dzieje w polityce zagranicznej, 
Rosja jest odosobnioną bez aliansów i lekceważona.

Taki sian rzeczy przy nieudolności cara długo 
trwać nie może, zbliża się kataklizm ze swemi ol- 
brzymiem;' skutkami; choroba bowiem jest śmiertelną 
i materjalnemi środkami uleczyć się nie da; sami 
Moskale to czują i wielu z nich to jawnie wypo
wiada. Doczekaliśmy się przeto, po tylu zl rodniach 
dokonanych, chwili, w której sama Moskwa na sobie 
doświadcza tego, co nieszczęśliwym ofiarom swej 
przemocy zrządziła; zbliża się surowa kara za tyle 
olbrzymich przestępstw; nie uratuje jej dygnitarz 
panslawista, znany w Europie jako jeden z najwię
kszych kłamców i intrygantów, na którym ciężyć 
będzie wina strasznego przewrotu. W tern położeniu 
Moskwy czas  jest najlepszym sprzymierzeńcem tych, 
kuórycb ona jest wrogiem. Starajmy się tylko, aby 
wypadki nieuniknione nas przygotowanych znalazły. 
Moskwa, zamiast uszanować odwieczne prawo Polski 
i szukać w niej sprzymierzeńca, wolała mieć w nie 
wroga, uczuje za późno skmtki swej niecnej po
lityki.

Mówca uwiadomił Węgrów o powziętym zamir 
rze w Tarnowie, mibjscu urodzenia jenerała Bema 
wystawienia jemu pomnika, tak jak to już Węgr z, 
uczynili. Podziękował biesiadnikom za udział, jak 
biorą każdego roku w uroczystości 29. listopada 
muzeom naiodowem w Rapperswylu i skończył wza
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Bieniem toastu, poświęconego „ Coraz większej soli
darności i współczuciu pomiędzy Węgrami i Polaka
mi, na korzyść1 świętej sprawy wolności i iiiepodle- 
jgłeści.

Samobójstwo Redaktor czasopisma O ster 
rt ichlsche Oartenlaub", odebrał sobie życie. Powo
dem tego było oskarżenie go o wyłudzenie pod pre
sją znacznej kwoty od jednego z towarzystw wie
deńskich. W chwili gdy ajent policyjny przybył do 
jego mieszkania, ażeby mu wręczyc rozkaz areszto
wania, zażył cyankali, a wszelkie usiłowania w celu 
ratowania go były bezskuteczne.

Do P a lesty ń y  wyemigrowało w ostatnich mie
siącach około 300 rodzin żyduwskich z gubernii Wi
leńskiej, Kijowskiej i Wołyńskiej. Emigranci osiedlili 
się przeważnie w Safecie i Tyberjadzie.

W M eklem burga wybuchł pożar na strzelnicy 
miejskiej. Zapaliła się główna sąla, w przybocznej 
zaś odbywało się posiedzenie towarzystwa agronomi
cznego. Nagle wśród ciszy obrad daje się słyszeć 
sygnał ochotniczej straży pożarnej i przerywa zaj
mującą dyskusję o zarazie na bydło.

— Co to? — pyta przewodniczący woźnego.
— To proszę pana prezesa pali się w przyle

głej sali.
— ZobaCi., c :y ściana gorąca...
Na odpowiedź przeczącą, prezes najspokojniej 

zajął znów swe miejsce i rzbkł:
— W takim razie możemy jeszcze dokończyć 

naszą rozprawę.
I  puaiedzonie trwało dalej, dopóki porządek 

dzienny nie został wyczerpany, a dopiero potem całe 
zgromadzenie uuało się na miejsce pogorzeli, gdzie 
jeszeze slraż pożarna uwijała się z sikawkami i to
porami.

K ról Hamfo ort wpisał się wraz z rodziną, 
tak jak każdy z obywateli włoskich, przy spisie lu
dności. W rubryce pod napisem , czy jest zamożny, 
napisał: t a k ; w rnbryce zatrudnienia i powołania, 
napisał: król Kartę, którą król własnoręcznie podpi
su! , przechowano jako cenną p-smiątkę w archiwum 
K ap ito lu ._______________________________

M affi artystyczne, literacfcia i naukowe
Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 16. stycznia 

po rąz pierwszy „Wojna podczas pokojuŁ, komedja 
w 5 aktach G. Mosera i P. Schontana.

* W gronie artystów dramatycznych i literatów 
czytał w sobotę p. .Adolf Abrahamowicz trzy nowe 
jednoaktówki, które napisał niedawno, z których- naj
lepiej podobała się „Pierwsza próba", rzecz odzna
czająca się dowcipny-, djalugiem i zręcznie rysowa- 
nemi typami. Obrazek ten sceniczny, który zjednał 
sobie jednogłośny poklask onecnych, będzie wkrótce 
przestawiony na icenie naaząj.

k .  ncc rt to arzyst* a muzycznego zwabu 
wczoraj bardzo liczną publiczność. Wykonanie sym- 
fonji Haydna (es-dur) nie pozos„awiało nic do życze
nia. Zdaje nam się, że 8<h<rzo prowadzonym było 
tylko w tempie nieco za puwolnem. Bardzo miłe wrażenie 
zre-bił ustęp, w którym występują inbtrumenta dre
wniane, mianowicie: klarnety, oboy, dęty i fagoty. 
Kobera Hondę d°. nmlt z opeiy „Les dames Capi- 
tainet", jest to rzecz mała. bardzo elegancko napi
sana, z melodją oryginalną. Numer ten musiała or
kiestra na ugólne jadanie powtórzyć. Szkoda, że 
opuLcczono chór, który przychodzi w rekście. Intro
dukcja i Allegro appastionatn Schumana słyszeliś
my wczoraj po raz pierwszy we Lwowio Koncert 
ten i drugi a-moll są to dzieła, w których Schuman 
dał impnlt do koncertów symionicznych. Występuje 
tn orkiestra na plan pierwszy, zaś fortepian mniej 
jesl uwydatniony. Aby się przebił przez orkiestrę, 
wymaga wielkiej siły i dlatego podnieść musimy 
grę koncertantki, koćra w zupełności podołała, 
temu zadaniu. W końcu wykonano Iste Choru- 
Liniego.

Ma. yh* kościelna. Wczoraj o godzinio 
*/, 11 wykonał chór mieszany z towarzyszeniem or 
kiesirj podczas sumy w kościele katedralnym dalsze 
numera „ J a s e ł e k*  pod kierownictwem ks. Sole
ckiego. Prześliczne to dzieło, nader starannie wy
konane, robi na każdym słuchaczu naaer przyjemne 
■wrażenie. Ks. Solecki położył wielką zasługę wzbo 
gac&jąc polską literaturę muzyczną lak znakomitym 
utweroa.

W ledeń 14. stycznia. Makart zamierza d 29 • 
stycznia urządzi' wspaniały wieczór w swojej prze
pysznej pracowni dla artystek i artystów, którzy 
w«rmą udzi l w przedstawianiu, urządzonem na do
chód ofiar wypadków warszawskich

t tn e A i  s t o w a r z y s z e ń .
Towarzystwo szlak pięknych we Lwowie 

odbyło wczoraj walne zgromadzenie, pod prezy
dencji for. Leszka B o r k o w s k i e g o ,  który je 
zagnił mową, wykazującą znaczenie cywilizacyjne 
srtuk pięknych. L (czytane przez p. G r e 1 i ń- 
s k i e g o  sprawozdalie z czynności dyrekcji, dało 
ogólny obra? z dotyc iczasowej 14-letiiiej działa]- 
naści Towarzystwa. Wystawy obrazów „Unji Lu
belskiej" i „Pochodni Nerona," zawiązanie funda- 
cyj stypendyjnych im. Matejki i Siemiradzkiego, 
oto wytyczne punkta tej działalności; 19.780 nr. 
obróciło Towarzystwo w tym czasie na zakupno 
obrazów, a drugie tyle przedstawia rozprzedaż 
dzieł artystycznych. Wystawę zeszłoroczną zwi* 
dziło 7971 ludzi, a dochód z niej (1246 złr.) wy
nosił o złr. 1*29 więcej niż z. r. Na premję za 
rok 1882 chciano rozdać sztych Redlicha „Luji 
Lubelskiej," lecz ubiegło w tom Towarzystwo kra
kowskie. Dochód z rozprzedanych 801 atcyj przy
niósł 4083 dochodu. Rozpoczęto rokowania o uzy
skanie obrazów Wereszczagina na wystawę tego
roczną. Ogółem dochody Towarzystwa wyniosły 

t 7066, wydatki 4798, nadwyżka czysta 2268 z łr .; 
f fandusz zapasowy wzrósł do sumy 79, fundusz 
i założenia galerji obiazów 360 (oprócz dwóch o- 
h  brązów, wartości 300 złr. i 1700 marek;. Z fun- 
lidaeji im. Matejki, wynoszącej 4294 złr., pobierało 
-tpstypendja dwóch uczniów, K i z e s z  i L e p s z y .  

Depozyt azie"i śp. Grygiewskiego przedstawia cy- 
’rę 870 złr. W końcu odczytał p. Grylewskiprzed- 
tawienA do Wydziału krajowego w sprawie po- 

Miieszczenia „Unji" Matejki w gmachu sejmowym, 
> obecni przyjęli oklaskami, tudzież znaną odpo
wiedz Wydziału krajowego. Sprawa ta będzie mu- 
ała być poruszoną jeszcze raz w petycjach ao 
ejmu, albowiem podczas tłumnych recepcyj u 
ETbzałka, obraz pomieszczony w sali recepcyjnej 
rdzo łatwo uledz może uszkodzeniu.

Przyj ąwszy do wiadomości to sprawozdanie, 
romadzenie- uchwaliło dyrekcj. ahsolutorjum i 
’)rolo do dyrekcji na nowo występujących pp. Gre- 
kiego i Karola Młodnickiego, wyrażając pier
una serdeczne podziękowanie za gorliwą i po- 
esną działalność.

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pols. 
im. Kopernika odbędzie się jutro we wtorek o godz. 
6 wieczorem w uniwersytecie w sali XV (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1) J . Brhhl: O związku między 
własnościami fizykalnemi riał organicznych. 2) J. 
Stella Sawicki: Kolejne zmiany w ustroju niższych 
organizmów.

Zam knięcie  w ystaw y w yrobów  
kobiecych i  tkackich.

Wczoraj o godzinie 3ciej popołudniu odbyło 
się w sali ratuszowej uroczyste zamknięcie wysta
wy urządzonej przez miejskie muzeum przemysło
we, w obecności namiestnika hr. Potockiego, mar • 
szafka ara Zyblikiewicza, hr. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego, prezydenta miasta dra Gnoińskiego i 
wiceprezydenta namiestnictwa p. F. Zaleskiego.

Po zagajeniu przez p. Bałutowskiego, odczy
tał p. L. Wierzbicki, elaborat o rozwoju naszego 
przemysłu domowego i o robotach kobiecych. 
Przedstawiając rozwój obu tych gałęzi, wykazał 
stosunek jego do obecnej wystawy, zaznaczył jej 
znaczenie dla dalszego rozwoju, a wreszcie obja
śnił, jak okazy na wystawie podzielono.

Według tego obejmowała wystawa następują
ce trzy aziały:

I. artystyczne roboty kobiece, II. wyroby 
przemysłu domowego (tkackie) ■ III. wyroby 
szkolne.

W końcu scharakteryzował pokrótce okazy we 
wszystkich tych działach.

Doskonalsze wyroby, które na wystawę przy
słano, premjowało towarzystwo przemysłowe. Pre- 
mje te rozłożono na trzy kategorje, a mianowicie: 
1. dyplom szczególnego uznania, 2. dyplom uzna
nia i 3. list pochwalny.

Następnie przystąpiono do rozdawania dyplo
mów. W dziale pierwszym, artystycznych robót 
kobiecych dano :

1. D y p l o m  s z c z e g ó l n e g o  u z n a n i a  
paniom : Józefie Stelcerównie, Honoracie Łukasie- 
wiczowej z Chorkówki, Katarzynie Rybak i Joan
nie Deputowiczowej.

2. d y p l o m u z n a n i a :  paniom hr. Stadni
ckiej z Sądowej Wiszni, E. Hillichowej, Zofji Ma
dejskiej, klasztorowi Franciszkanek, T. Kriegshahe- 
rowej, M. Niedzielskiej z Bochni, Gerard ze Lwo
wa, M. Wierzbickiej i Jadwidze hr. Dzieduszy- 
ckiej.

3. l i s t y  p o c h w a l n e :  patiom M. Wale
wskiej z Bolechowa i Baranowskiej ze Lwowa.

W dziale drugim dano:
1. D y p l o m  s z c z e g ó l n e g o  u z n a n i a :  

A. Kmlrzylonce z Błażowej, J. Łomkiewiczowi z 
Korczyny, panu Heydenreichowi we Lwowie, St. 
Gonetowi z Korczyny, Stefanowi Lewickiemu z 
Rorodenki, M»rji Sokolak z Starego Gwoźdzca. hr, 
Włodzimierzowi Dzieduszyckieiuu i p- Władysła 
wowi Przybysławskiemu z Czortowca, za popie
ranie przemysłu domowego.

2. D y p l o m  u z n a n i a :  St. Markiewicz za 
rozpowszechnianie wyrębów tkactwa krajowego, 
Zahraanikowi z Andrychowa, F. Korąi z Błażo
wej, J. Bobrowi z Błażowej, M. Wiernoszow z, 
Korczyny, Z. Weissowi z Korczyny, A. jYfięsowi- 
czowi z Korczyny, A. Mięsowiczowi tamże, A. 
Wajdzie tamże, J. Wiluszowi tamże, F. Długo
szowi tamże, J. Pudło tamże, W. Wiernoszowi 
tamże, J. Gonetowi tamże, T. Fedorowiczowi z 
Klebanówki, Oddziałowi czarnohorskiemu ta
trzańskiemu, J. Terleckiemu ze Starego Gwoźdźca, 
P. Apostolukowi z Kudaczkowic, P. Łuckiemu z 
Horodenki, Michaj dysze Łopatniuk z małego 
Gw ozdźca, Icie Katzer ze Starego Gwoźdźca, 
Perle Rozeiikrantz tamże, O. Cyrylakowi z My- 
szyna. H- Dźwińko z Kosmacza, K. hr. Dziodu- 
szyckiej z Gwoźdźca, Wł. Kiegerowi z Tok, J. 
Kowlackiemu z Tok, W- Sokołowskiemu tamże, S. 
Nasurakowi z Czortowca, M- Mikulskiemu tamże, 
K. Gudzowi z Leśniowa, O. Szudrewiczowej z 
Tynkowiec, H. Szudrewiezowej, Z. Podolskiej ze 
Lwowa, M. Teodorowiczowej, F. Knauerowi i M. 
Obertjńskiemu z Stronibab.

W dziale trzecim:
1. D y p l o m  s z c z e g ó l n e g o  u z n a n i a :  

Szkole wydz. żeńskiej we Lwowie, szkole im. 
Elżbiety, wyższej szkoie żeńskiej w Kołomyi, 
szkole koronkarskiej w Chorkówce, szkole koron
karstwa pani Gabrjelowej w Warszawie, zakłado
wi ciemnych we Lwowie.

2. D y p l o m  u z n a n i a :  Szkole św. Anny, 
szkole św. Antoniego, szkole wiejskiej w Pienia- 
kach, stowarzyszeniu pracy kobiet, zakładowi 
sióstr Miłosierdzia św Kazimierza, zakładowi św. 
Heleny, zakładowi pani Franie i zakł. pani Nie-
działkowskiej.

Po rozdaniu dyplomów marszałek dr. Zyhli- 
kiewicz. wyraził zarządowi muzeum za podjęty 
trud i pracę w imieniu kraju podziękowanie. Do
dał przytem, że Wydział krajowy chcąc zachęcić 
do pracy dalszej przeznaczył 6 nagród w złocie, 
które też według uznania komisji rozdano: P. J. 
Stelcerównie 10 dukatów, p. K. Bybak 5 dukatów, 
p. J. Deputowiczowej 3 duk., Annie Kuwielonce z 
Błażowej 10, tkaczowi 'Polakiewiczowi z Korcyny 
5, A. Buszekowi z Muszyny 3 dukaty. Nadto o- 
fiarowała izba handlowa Ula p. Rybak 5 dukatów.

Z kolei dziękował zarządowi muzeum prezy
dent miasta dr. Gnoinski,

Wreszcie przystąpiono do losowania 200 
fantów.
M j gM M gjM jgagagB i “  gaja  m m a a m m

Rolnictwo przemysł i handel.
Bank rolniczy we Lwuwie. Nieco większe 

zaufauie, jakie daje się spostrzegać w handlu zbo
żowym , nie oddziałało tyle na zwyżkę cen, ile na 
łatwiejsze transakcje. Pokup tak młynarzów jak i 
kupców, ogranicza się jeszcze na pokrywaniu najko- 
nibczniejszj eh potrzeb.

Wyżej notowane ceny Nowego-Jorkn są obecnie 
bez w pływu na targi europejskie, a to z tej przy
czyny, ze inne źródła, a mianowicie Rosja południo
wa , z powodu łagodnej znny mogą czynić dalsze 
transporta.

Pszenica czerwona banatka ma zawsze popyt, 
a w celnych gatunkach nawet wyżej notowanych cen 
bywa płaconą. Żyto w ostatnich dniach nieco słabiej. 
Inne produkta tylko w przednich jako "ciach łatwiej
sze są do zbycia.

Dziś notojemy za 100 kilo loco Lwów: pszeni
ca cz irwuna banatka złr. 10 25- -1T25 i 9*50—11, 
biała 9 -10-75; żyto 6‘50 —7’25 ; owies 5—6’25 ; 
grzeli Wiktoija 9 10, drobny 6—7; rzepak 12 do
12‘75 ; koniczyna 30—60; spirytus na termina 33 
zł. za 10,000 lt. pret.

Lwów 14. stycznia 1882.

Przegląd polityczny.
L^ów  16. stycznia.

Z Rzymu utrzymujemy . między innemi na - 
stępujące doniesienie: „Piękne zaiste przykłady
miłości chrześciańskiej daje zakon zmartwych
wstańców, wypędzając ze swego ^ronu brata 
arcybiskupa warszawskiego ks, Felińskiego z a 
z b y t  p o l s k i e  u c z u c i a .  Zmartwych
wstańcy oddawna już zadzierać się zaczęli z ks. 
Felińskim, świątobliwym kapłanem, członkiem 
ich zgromadzenia, któremu zarzuci a, że jest zbyt 
wielkim Datrjotą, i O. Semeńkę, jenerała zakonu, 
ślepo nie chce słuchać. Posłali go v.ięc na mi
sję do Bułgarji, a gdy ztaintąd wrócił, złama
ny niewczasami i [chorobą, przyjąć go już nie 
chcieli do siebie. Biedny Feliński umierał pra
wie z choroby, zimna i głodu. Szczęściem zacna 
rodzina Kiniewiczów, tutaj osiadła, wzięła go do 
siebie, karmi i leczy; ale biedak tak jest zgry
ziony i chory, że podobno długo nie po
żyje"...

Ankieta s z k o l n a  w Wydziale krajowym u- 
kończyła on^gdaj swToje narady. Wnmsek o ście
śnienie okręgów szkolnycu na rozmiary powiatów 
politycznych nie utrzymał się. Pozostanie więc jak 
dotąd 37 okręgów. Natomiast zgodzono się na re- 
munerowanie katechetów szkół ludowych.

Posiedzenie ankiety p r  z e m y ś ł o w o-r ę k o- 
d z i e l n i c z e j ,  które zapow adano na wczoraj nic 
przyszło do skutku. *

Pomimo że organa urzędowe milczą o powsta
niu k r  y w o s z a ń s  k i em, i. starają się zaprzeczać 
potrzebie zwołania delegacyj wspólnych, utrzymu
je się wieść, że delegacje będą zwołane w pier
wszych dniach lutego dla uchwalenia kosztu. Wr 
rok* 1869 rozruch Krywoszan wymagał użycia 
] rzeszło 20.000 ludzi, i pochłonął 4,019.770 gid. 
Teraz zapewne więcej wypadnie, i słychać, że w 
b. tygodniu znowu ministrowie węgierscy przyja
dą do Wiednia na dalsze konferencje. Oprócz pie
choty i strzelców odchodzą do Hercogowiny z Wie
ner Neustadt baterje górskie.

Presse dowiaduje s ię , że komenderującym, 
w Seraje wie ma zostać fmp. Bauer (obbenie w 
Siedmiogrodzie) n» miejsce chorego Dahlcna.

Z południowych Węgier zapisują dzienniki 
poszlaki agitacyj omladynistycznych. Jakiś tajny 
„komitet" rozrzucił zaproszenia na uroczystą ko
ronację ks. Serbskiego królem Serbji, mającą się 
odbyć dnia 2. kwietnia 1882. Jest to niezawo
dnie sprawa panslawistów: Mileticza i sp., a
nominacja Angyelicza patrjarehą serbskim, usku
teczniona wbrew wyborowi innych kandydatów, 
przyczyniła się do agitacji , tudzież fakt taki, 
że studentów zagrzebskich, którzy przeciwko Ma- 
djarom niedawno demonstrowali okrzykami : 
„Niech żyje zjednoczona Chorwacja!" skazano na 
kilkodniową kozę.

Według uchwał komisji szkolnej Izby panów, 
uniwersytet czeski w Pradze ma się nazywać: 
„Carolo-Ferdinandeische UniversiŁilt mit czechi- 
scher Unterrichts sprache". Projekt odbiega w kil
ku ważnych punktach od uchwał Izby poselskiej, 
i dla tego mniejszość aomisji, złożona z 4 człon
ków zapowiedziała, yotum mniejszości. Referentem 
większości będzie linger, który dopiero za 8 dni 
przedłoży sprawozdanie.

Naczelnik powstania. Rrywoszańskiego Kowa- 
czewicz, miał temi dniaiffi przez Wiedeń udać'się 
do Rosji, a zatem dość wyraźne ma Austrja wska
zówki, zkąd ruch czerpie swoje zasoby.

Centraliśei wiedeńscy naradzają się pilnie od 
kilku dni. Bawi również tam Herbst. Lecz na 
jednem z przedmieść zdarzyła im się niefortun- 
ność. Jedno z największych stowarzyszeń polity
cznych dało votum nieufności drowi Koppowi we 
własnym jego okręgu wyborczym. Komitet centra
listyczny kurji tabularnej w Pradze zwołał się na 
dzień 19. bm. dla postawienia kandydata na krze 
sło Thuna.

Dnia 28. bm. zbiera się w Wiedniu ankieta 
ministerjalna dla reformy s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  
Przewodniczyć będzie zapewne Fiedler, z Galicji 
należy do niej tylko jeden pan E u z e b i u s z  
C z e r k a w s k i .

Dzienniki wiedeńskie donoszą o zamiarze re 
organizacji szkoły wojennej (Kriegsschule) na 
sposób pruski.

Według pogłosek krążących, wkrótce po zebraniu 
się Rady państwa minister Dunajewski, przedło
ży projekta reformy podatku dochodowego i zarob
kowego, tudzież będzie nastawać na szybkie zała
twienie zmienionego w Izbie panów projektu o 
podatku domowym.

Skazany na 6 miesięcy były r daktor Tribuug^ 
Haman zapowiedział skargę nieważności, tudziez 
rekurs przeciwko wymiarowi kary.

Dla „kolejowego" skarbu austrjackiegó nie
miły zaszedł temi dniami wypadek. Na stacji w 
Passau, jeden z właścicieli kuponów, których nie- 
płacono. zabrał sądownie kasę stacyjną.

W sejmie wigierskim podczas rozpraw budże
towych, dep. liohonezy skrytykował na nic po
stępowanie ministerstwa w sprawie regulacji Cisy 
i odbudowy Segedynu. 1 z powodu tej mowy krążą 
wieści nawet c kryzys ministerjałnej w Pe
szcie.

Powyżej podajemy mowę tronową, którą dnia 
14. b. m. minister Puttkammer odczytał na za
gajenie S e j m u  pruskiego, który rozpoczął se
sję bez wzirlędu na odbywająca się równo ześnie 
sesję parlamentu niemieckiego. Mowę przyjęto w 
milczeniu. Spodziewają się jednak wkrótce 
bliższych wyłuszczeń w przedmiocie ukazu z dnia
4. b. m.

W Frankfurcie przyaresztowała policja posła 
Diotza pod zarzutem socjalizmu.Na prywatne do
niesienie o tem, parlamentniemiecki uchwalił bez
zwłoczne puszczenie go na wolność.

Dobrze poinformowany w sprawach kościel
nych korespondent warszawski Ka<)-.ta toznań- 
sKugo, donosi co następuje: „Zdaje się, iż nie u- 
lega już żadnej wątpliwości, iż ojciec św. na kon- 
systorzu w dniu 17. bm. |  prekonizować ^będzie 
bis!, :;*w na opuszczone niektóre dyecezje naszesi 
że jm(rozumienie co do osób nastąpiło z rządem 
rosjj.-kim. W kościele św Katarzyny w Petersbur
gu robią już przygotowania do święcenia, które 
ma wykonać sędziwy metropolita arcybiskup inu- 
hilewoki 90 lat już liczący. Codo osób wybranycn 
na pasterzy dusz, na które ojciec św. przyzwolę 
nii udzielić raczył, nie ma dotychczas nic sta
nowczo pewnego, przynajmniej nic stanowczo pu 
bliczności naszej wiadomego, powszechna wszakże 
panuje radość, a opinia publiczna kierowana po
głoskami dochodzącemi z Rzymu, wskazuje osoby 
bardzo zaszczytnie n»m znano pod względem gor
liwości ducha katolickiego. Już tylko kilka dni 
nas od terminu oddziela, niewłaściwem byłoby

więc mówić, jakie osoby wieść publiczna godno 
ściami kościoła obdarza; niechetn e też. — po
wodując się przezornością, którą łatwo zrozu
mieć, — w listach moich dotykam tych kwestyj. 
zwłaszcza, gdy idzie o wymienienie osob.

Porozumienie ze Stolicą Apostolską w kwe- 
stjach kościoła naszego, nastąpiło, jak się zdaie. 
dotychczas tylko co do obsadzenia stolic bisku
pich; negocjacje dalsze, podobnie jak i w Pru
sach, nie mają v iaoków powodzenia; zawsze bo
wiem i wszędzie władza świecka narzucać chce 
kościołowi warunki i prawa, na które kościoł 
przystać nie może i nie przystanie. Po wyjeździe 
p. Massałowa z Rzymu,‘prowadzi dalsze negocjacje 
p. Buteniew. Wspomnieć tu wypada, że Massołow 
wrócił z Rzymu uleczony z wielu uprzedzeń co 
do kościoła, a przynajmniej pod wrażeniem, że 
na kościoł katolicki z innego punktu wadzenia 
zapatrywać się należy, jak z tego. z jakiego w 
ciasnej sferze biór i urzędowych papierów, w du
chu dziwnie lekko sprawę kościoła katolickiego 
traktujących, spoglądać był przyuczony. Po po
wrocie z Rzymu i objęciu napowrót wydziału do 
spraw katolickich w ministerstwie wyznań, zgłosił 
się do niego stary kanonik wileński, członek nie
szczęsnego kolegjum katolickiego, z prośbą o kon
ferowanie mu wakującej godności prałata w W i
nie. Na ten tak niewłaściwy krok, który nas tak 
boleśnie pod wszelkim względem dotyka, Masso
łow mu oapow iedział: Księże kanoniku, zdaje m 
się, że lepiej być rzeczywistym kanonikiem, a ksiądz 
nim jesteś z rąk biskupa, jak nominalnym prałatem. 
Odpowiedz ta, jeżdi nie koniecznie dowodzi, że 
obsadzenie stolicy biskupiej w Wilnie i uregulo
wanie stosunków, od czasu Murawiewa tam nie
prawnych, jest rzeczą postanowioną — to w ka
żdym razie dowodzi, że w umysłach sfer rządo
wych zaczyna przebijać uznanie pojęć co do dele
gacji władzy duchownej, pojęć stanowiących kar
dynalną zasadę kościoła katolickiego.

Nie zważając na żadne przedstawienia ani na 
hałas dzienników, przedłożył Gambetta w sobotę 
swój projekt zmiany prawa wyborczego wraz z 
długiem motywowaniem. Cas>agnac podczas tego 
wołał ciągle „brawo" i „bardzo aobrze." Izba z 
początku zimna, śmiała się później z ironicznych 
uwag Cassagnaca, a przy punkcie o zaprowadze
niu sorutin de listę wybuchły okrzyki „ohol‘ i 
szydercze śmiechy. Gambetta oświadczył w końcu, 
że dla wniosków swoich nie żąda uznania nagłości.

Skrąjna lewica zamierza przez Jerzego Perin 
wnieść interpelację o ogólnem położeniu.

W  Petersburgu sensację sprawia fakt wy- 
kryty przez komisję pod prezydencjat Czerewina 
(tymczasem już dymisjonowanego), że pomiędzy 
z5l)0 aaministracyjnie zesłanych, znajduje się i 000 
osób zupełnie niewinni eh.

Rozpamiętywania noworoczne dzienników pe
tersburskich są po większej części bardzo smutne. 
Porjadok jest zdania , że Rosja z uwagi na swoj 
stan wewnętrzny pov inna zaniechać kłócenia na 
turalnego rozwoju ościennych krajów.

Zakazem przebywania żydów w Wołoczy 
skach zostało dotkniętych także 56 poddanych at 
strjackich.

We wschodniej Ruiaelji w skutek pogłoski, 
że rząd chce przyjąć 11 obcych oficerow do woj
aka (między temi 9 Rosjan), 40 oficerów bułgar
skich udało się z protestem do Aieko paszy i wy
jednało przewłokę w wykonunu tego postanowie
nia. Nie osobliwie to świadczy o porządku tam 
panującym.

T M ira if ułasne „Dzion. Polskim".
Wiedeń 16. stycznia. Dziś odbyła się kon

ferencja ministerjalna w sprawie krywoszańskiej. 
Wczoraj przybył na nią Tisza. Pogłoski o zwoła
nia nadzwyczajnej sesji delegacyjnej utrzymują się 
stanowczo.

Z Krems odchodzi jutro do Dilmacji 15ta 
kompanja inżynierji.

W iedeń 16. stycznia. Pierwsze posiedzenie 
Koła polskiego odbędzie się d. 19. bm.

Wiedeń 16. stycznia. W ostatniem naszem 
sprawozdaniu wspomnieliśmy, że dalsza zniżka 
kursu akcyj kredytowych o 20 złr. jest prawdo
podobną. Dziś notują kredytowe 317. Do mizernej 
sytuacji giełd francuskich przyczyniają się także 
wypadai polityczne. W Dalmacji robią się wido
cznie przygotowania do daleko donośniej szych 
działań, niż prosta pacyfikacja Krywoszy. Taje
mniczość tych przygotowań niepokoi giełdę w wy
sokim stopniu, i dlatego przezorność w spekulacji 
jest wskazaną, gdyż iada zajście może wywołać 
wielką panikę. Dziś obawiają się kilku niewypła
calności. (Kapbalist, Ch, K om , 'Koln*arkt 6).

Berno 16. stycznia. Zmarły biskup tutejszy, 
Nottig, uczynił kapitułę uniwersalnym spadkouier- 
c ą , przeznaczając 29,000 gid. na iundusz budowy 
katedry, tudzież liczne legaty.

Salonik* 15. stycznia. Oddział wojska ture
ckiego pod dowództwem Sali bej a stoczył żywą 
potyczkę z powstańcami, którzy pozostawili na 
placu boju wielu zamtych, trzech dowódzców i 
mnóstwo broni.

Bzym 16. stycznia. Riforma zaprzecza 
wiadomości o zamierzonem skoncentrowaniu floty 
włoskiej w zatoce neapolitańskiej w celu odpły
nięcia do Egyptu.

fetersbarg 15. stycznia. Wielkie zdziwienie 
wywołało tu powołanie G a ł a g a n a, członka 
kijowskiej komisji ekspertowej do Rady państwa, 
gdyż tenże nie zostawał dorychczas nigdy w słu
żbie państwowej, a wypadek mianowania osoby 
prywatnej członkiem Rady państwa dotychczas 
nigdy jeszcze nie miał miejsca i jest pierwszym 
w Rosji.

P e te rsb u rg  15. stycznia. Dymisjonowany 
pułkownik S z u w a ł o w  przyjęty został napowrót 
do lejbgwardyjskiego pułku huzarów i mianowany 
fligeladjutantem cara.

Jt'eŁcrsUttvg 12. stycznia. (Poczta do grani
cy). W święta Bożego Narodzenia pochwycono w 
Rostowie nad Donem ośmnaście osób, rozdziela
jących proklamację treści rewolucyjnej. Odstawio
no je już do Petersburga

Drugiego dnia świąt aresztowano tu piętna
ście osób, pomiędzy tom. trzy kobiety, które po
szukiwano od kwietnia daremnie.

P e te rsb u rg  15. stycznia. Budżet na rok 
1882 ma być wkrótce ogłoszony i w rezultacie 
przedstawiać będzie deficyt w sumie 4 ini- 
i jonów.

Wielką sensację sprawiła tu posunięcie Cz e 
r e w i n a  z jenerał-majora na jcm ral-adjutanta, 
gdyż teki awans o perę stopni nie był c.« echczas 
praktykowany. . . .

MmiBter wojny przedstawi komitetowi mmi

nistrów projekt zaprowadzenia oszczędności w su
mie 23 mil. rubli.

Jutro (w poniedziałek; przep. Red.), rozpo
czyna się proces Sankowskiego, Mielnikowa i to
warzyszów.

No wyg Y ork 15. stycznia. Onegdaj straszny 
wypadek zdarzył się na kolei Hudson-Rivbr. Starły 
się ówa pociągi kurjerskie i wagony jednego z 
nich stanęły w jiłomieniach; 12 zabitych ii mnó
stwo pokalei zonych. między tymi kilku deputo
wanych.

Telegramy Mura koresp.
P rag a  15. stycznia. Cesarzewicz inspekcjo- 

nował zrana pułk Filipowicza i odprowadził go 
wśród dźwięków hymnu austrjackiegó na dwo
rzec, zkad pułk o godz. 7. odjechał, szląc entu
zjastyczne okrzyki na cześć cusarzewicza.

Bzym  16. stycznia. Po oołudniu, w obecno
ści 800 osób, pomiędzy któremi byli kardynało
wie, prałaci, gr« no dyplomatyczne, odprawił pa
pież ogłoszenie Alfonsa d'Oroznes błogosławionym. 
W modłach wspomniani byli wnioskodawcy aktu, 
którzy według zwyczaju złożyli dziękczynienia i 
dary, na które papież stosuwnie odpowiedział.

B zym  15. stycznia. W sali, w której odbyło 
się 8. grudnia ugłoszenie świętych odczytano dziś 
popołudniu dekret publikujący Alfonsa d’0  r o z e s 
błogosławionym. Na uroczystości byli obecnie 
wszyscy biskupi i arcybiskupi bawiący w Rzymie, 
dygnitarze watykańscy, reprezentanci zakonu Au
gustynów do których należał proces, tudzież li
czna publiczność. Papież nie był obecny.

Wimpffen dawał wczoraj obiad galowy, na 
którj zaproszeni byli D e p r e t i s ,  M a n c i n i  i 
inni dj gnitarze.

L ondyn  15. stycznia. Observer donosi: 
Arcybiskup z Canterbury, kardynał M a n n i n g, 
tudzież .nne znakomitości proponują konferencję, 
lub złożenia komitetu dla zwołania mityngu w 
całej Anglji, celem zbierania funduszów na wspar
cie dla rodzin żydowskich, pozDawionych dachu 
w Rosji i ułatwienia im emigracji. Jeden z izra
elitów chce rozpocząć subskrjpcję ofiarą 10.000 
funtów szterlingow; sądzą, że na ten cei potrzeba 
będzie miljona.

L o n d y n  16. stycznia. Według M omingpoJ 
zaprzeczył G r a n v i 11 e wobec kilku reprezentan
tów zagranicznych mocarstw, jakoby miał w 
nocie zbiorowej zaznaczyć możliwość wspólnej 
akcji militarnej w Egypcie. Wysłał on okólnik, 
objaśniający krok Francji.

S tam bu ł 15. stycznia. Nota turecka, zako
munikowana telegraficznie E s s a d o w i  i Mu s -  
s u b-i*8 o w i paszy żali się na postępowanie An- 
glii i Erancj , tudzież wmięszanie się ich w spra
wy Egiptu, które sprzeciwia się zwierzchniczej 
władzy sułtana. Odpis tej noty udzielony zostanie 
G a m b e c i e  i G r a n v i . l J o w i ;  telegraficznie 
zakomunikowani- zostanie gabinetom w Berlinie, 
Wiedniu, Rzymie i Peters ourgu. Sułtan pizyjął na 
dwugoilzinnej audjencji D u ff e r i n a.

tftam buł 16. stycznia. Przedmiotem audjen
cji D u f f e r i n a  była kwestja armeńska. Sułtan 
usprawiedliwiał się b powodu opóźnienia zaprowa
dzenia reform i zapewnił, iż kwestja ta ciągle 
zajmuje uwagę Porty.

T i r g  n u  w » ły »  W i e  d i s  ń 1 6 . s ty c  c n i*  ( T e l e 
g r a m ) .  Z w p o w i e d t i e n y c Ł  2 8 8 2  p r i y i L w i o u o  2 8 3 4  ł i t o k ,  
p o m ię d z y  t e m i  6 1 2  g e l io y je k ic h ,  14  36  w ę g i e r s k i c h ,  7 8 6  
c ie m ie o k io h .  S p r z e d a w a ć  g a l i c y j ł k i *  p o  r f r .  6 2  —  d o  
>7 — , w ą g i e r i m e  p c  6 4 —  d o  6 1 "— , n i e m i e c k i e  p o  6 3 - — 

W  — . ł u g  m e to  o ż y w io n y .
A. Krtyntoftwie* Sfc Comp. Cefe Stiarbóok.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 14. stycznia. (Z Łby handlowej). I. Akcje 

ca eztnke Kolei ń* 1 Karola Ludwika a 200 zl. 304 —
— 808-—*, kolei Lwowtko-Czero-J m y  171--------175-—.
banku Lip,.*, gal. JOi-— — ‘11 )•—, Banku kredyt, gal.
260--------  2o8—. li. Listy zistar-oe na JOC zł. w, a
Ton kred. gal. . i >m. 6°|„ 100 90 — 101-90, Tow. kred 
gal. zie a. 4ój0 96 30 — 9/'30, To ł. kred. gal. ziem. 6 J|. 
100 90 — 101-90, Tow. kred gal. ziem. i°J0 92'— — 
9 3 — Bąg ku h.p. gal. G°|0 101-50 — 102-60, Baukt hip. 
gsl 5% Shr— — 100 —, B lukr h-p. gai. z 6°|J prem 
102-25 — 103 25. III, lis ty  dłużne na luO zł. Gal. 
zakł. kred. włośo. 6°/0 101 75 — lOi 60, Gai zakł kred. 
wlośc. 6°|„ 94-50 — 96 —, 'igói. rof kred. zakł. dla Gał.

1 Buk 6°|„ los. w 15 1 92----------94 —. IV Obligi za
100 zl. Indemnizacyjne galic. 5°|0 99*75 — 101 —, Ko
munalne gal Zakó kra ly l włość. 6°|„ 101- -  — 102-60, 
Póżyozki kra., z 1873 6°[„ 101-25 — 102 76, Losy miasta 
Krakowa '9-60 — 21-60, Losy m. Stanisławowa 2S-6C — 
28-—. V. Monet; Duka* lioWdorski 5 51 — 5'61, Dukat 

êsarak: 5 53 — 5-6G, NaDoleondor 9 40 — 9-50, Pół- 
imperjał rosyjski 9 69 — 9-79. Rubel rosyjski srebrny 
1*52 — 1 67, Rab jl ro». papier. 1-22*/, — 124V(. 100 
marek niemieckioh 58-— — 58 70, Sf-abro za 100 zL
—•— — — , Kupony w srebrze za 100 zł. —■-------
—•—. (Pierwi ia -y ... wszystkie! pozycyj znaczy ;
„płacą,8 druga „żądają.J)

W iedeń 16. stycznia gc Km. 10 min. 55. Akcje 
kredytowe 313'5fl, Ang.o-4 usor, 134-50, Akcje banku 
Cnijn 128 76, Kolej Korol. Lad. 29960. Połuda. 169-60, 
Renta papierowa —- —, Listy zastawne gal oanku hipot.
— —, Galicyjskie obligacje mdemmzaoyjiie —"—. Gali- 
cyj.lt uark nietykalny — , Los; . roLu 18bó — —, 
Neipoleondor 9'46. Rubel papier. —■■—. Ui pueobienie: 
lepsze

W ie d e ń  14. stycznia godzi-f- 6 min, 40. Jedno
lity dług I ańetwa w banku 77-15, w srebrze 78-35, Runta 
u /.łucie 94 30, Losj pożyczki z -.oku 1860 iS2-76, Akcje 
banku wiedońskiegt. 341-—, kredytowego 3“2 90, Londyn 
119 80, Srebro —f  Napoleurd’or 9'45, Dnkat c «.
men. 6-60, 100 marek niemieckich 68 35.

W iedeń 14. utyucnia godzina i min. 30 Luny 
kredytowe 177 25, Węg. akcji kredyt. 329*76, Akcje angio- 
austr. 112-50, Akcje banka Union 137-70, Akcje i  r<< i. 
Karola Lud*Jta 306*50, Akcje kolei półnoonej 256-50, 
Akcje kolei południowej 146-50, Akcje kolei Alfoldzki“j 
171—, Akcje kolei Elżbiety 216 —, Akcje kolei Lwowski 
Czarnio wieoUai 173-—, Akcje kolei wąg. północno^ 
wschodniej lt>5'r.O, Wisdeńsi e losy 128-75, Akcje kolei 
Rudolfa —•—, Akcje kolei Albrechta — — Wigierskie 
obi gaoje państwa w złocie 97 —, ilałicyjskiu otligacj 5 
indemnizacyjne lił) Losy regulacji Cissy — -—, Losy 
tureckie 27-50, Węgierska renta 119^6, Akcje banku 
związkowegp 131*20, Akcje banku obrotoweg > —-—, 
Akcje kolei węgiersku galicyjskiej —■—, Akcje kolei 
państwowej — —, Rubel papierowy 1 24, Wyg uckie 
losy 120 75. Mark niemiecki — . Usp bod. : stałi

Paryż 3°/, Renta 8 ł 30,
B erlin  14. (tvctnia. godz. 5 min. 40. Rosyjskie 

banknoty 21195, At cje kredytowe 584-—, Lombardy 
248 50, Galicyjskie 132 --, Kolei Rumunsk-ej 62*50, A i- 
strjaosie banknoty 171 35. Po zamknięciu giełdy: kredy
towe —’—, Lombardy — .

T elegram y zboaowe z dn,a 14 styoznia -  
W i e d e ń :  Pszenica 12-25 do 12 7£ z l , żyto do 
—‘— zł., jęczmień —.— do —"— . ,‘ru
do —•— zł., Owies —■ -- do —i— zł-; okowita pr, 10.000 
liter procen* 31-75 Jo Sa * *£• Bu J a p o  s z t;
Pszenica 100 klgr (ta wiosnę) >2-22 do 28 — rł., rzepak 
(na sierpień-wrzesiw) 1 ?*/, B e r l i n .  Pszemoa żofta 
(na g r u d z i e ń )  z i-, żyt spirytus lot . 47 50,
olej rzepakowy 57-60! -  81 oz 1 01 d .  Pszenica 
" e p i k - -  -  P “ * y 4 : 152 klgr. btf olej
rzepakowy 73-60, spirytus > — W r o e ł a w :  Pszenica
— , zyto — , < wie* -  , spirytus — , kukurudza

• . K o l o n i a :  Pszenica —*—.
N afta  W i e d e ń  14. etyczcia: 15-12 do 16 26. 

B r e m a :  7 90 do — H a m b u r g :  1440, na styozeń 
14-60, na styczen-marzec 14-.0. A n t w e r p j a -  jil st* 
czeó 17% No wy I  ork:  6T/«. F i U d e l f j a ;  6%. '



DZIF^ NIK POLSKI.

Poleca

zn.n: z tanicści i doborowigo towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4. 
1<T2 9 - 0 6

1 lustracje dzieł, M»rja Ma'cz»’  svir- 
1  go, Konrad w.llenrod MieV e- 

wicca, Album G ottgera, t. j. War- 
siawa Pi lonia, Lituaniks, Na pa 
uole łez i nne pa ćorkami i jedwa
biem wierrie yykonace, każda t 
tych aeryj w tlb im  oprawne.

Mkbrazy ch.rakterystyczne w atro- 
MW jach naro iowych różnych stolec:, 

jako to: Kiligi, Tańce i zab wy * 
•trójach narodowynh , cwas widoki 
historycznych zamków i psłacóu 
w Polscy, wyjętych z trki Napnle- 
ona Ordy.

U  afty a g.-d/a -n narodowemi, r 
S I  wiz* Tnhami zaałnżtmyoh mę

żów w Polsoe, jako to: Król Ja 1 
Sobieski, Tadeusz Roś.iiuszk', ksią
żę Józef Pi niatowftki. Królowa Ja
dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J I 
Kraszewskiego

1 1  afty ręczne fi ancuzkie i bnrliń 
H  skie na kanwie su isnc , jaw ,

juoie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atlaaie, aksamicie i na 
auknie wykonane, w najwięl izvm 
wyborze i po najtańszych cenach.

gK praw n- -arze™ 1 ab “kończone po 
Mw mniejszo nafoiki na kanme 

■rebrnej, jako to: Pogtumenciki n* 
kowert , na listy, na marki listowe, 

a kał ty do grama, oraz w kształci 
fotelików na podzayarki.

O n  łka z hafoikami na k mmersy- 
■- ki, na manszety, ni rękawioski, 

na a rrniki, k .zyczki do robót 
damskich, na kłębki, na druty, na 
oygara, t alendarzyki, not.ynki, kro- 
pielnio-ld, U ri z przyrządami do 
pisania, kosze ścieune.

£kyw*iay przed kominki, Czaprak' 
■W na konia, Lambreąuin, Wałki 
rr kanapy, Serwety, Podnizld, Pasy 
do i ' fc Drwonkcr iągi, Taśmy d', 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki 
3«elki, Tacki poil lampy.

^Tazłauki do KLiażek, Cółka do ser- 
WA wet, Podwiązki, Taoki na bilety 

wizytowe, Ramki z hafoikami na 
fotografie, Termometry, Wazonik 
na kwiat',, Podusze izk: na igły, ka- 
pcinohy na tytrń, Pularesy z haftem 
na oygara. Sak ewki na nieniądze.

4 Kbrazki świętych , M >s stawień- 
” w ztwa, Ornaty, 8<.ały, Antipedja, 

Widoki, Wzorki malowane, n* kan 
wie papierowej do wykończenia pa
ciorkami, V9zorL do haftn na kan
wie, oraz do robót Po*"las i mi- 
niardis, Uonograma.

■ ■ .m y  rzeźbione na naręor.niki. n* 
-MM* sn nie, na klucze, do zdejmo

wania obnaia, Poatnme ita na nn*y, 
na gazety, do cirtania k*i**ek, na 
podzegarki Posi ■unenclki ni umbry 
przed 1-n.Dy lub świecę.

■M  afty z bukiecikami lab wiao- 
-* * ■  oskami na papierowej, jedwa

bnej lub nicianej Lanwie, dajac* 
się zastosować do albnmów, pulare
sów, na podzegarki, na kalendarze, 
do ram na jaręczn'ki, na suknie' 
na klucze

OK ordonln, Bzuck jreię, Filoteię, 
Włóczkę >erlińską, angielską 

perską, CreolwoUe, Moherk., Pr 
oiorki metalowe i kry ztalow Zło
to, srebro i bulion do haftu, Kanwy 
jedwabne, Juta, Jiva, Brrayiijaka, 
Haranns, Panama Rypaowa i;une.

la ik aw e rsm ówlrnla ztulejzeow e wykoną)i| się Jak najspieszniej i najaknratniej
• j

|A . MAŃKOWSKI
Lwów, ni Meta L 17,10 miasto.

l a n d o !
Korzeni, Delikatesów, Herbity

i wszelkich gatunków s t a r y c h  
i zwykłych W  IM  w pierwszo
rzędnych gatunkach, po cenach 
najtańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sumienny 

towar. ło -̂  zj 0
C^dzieó świeże drożdże

Na żądanie wydaje speojalne cenniki.

♦  4 4 4 4 4 4 4 4 1 4 4 1
♦
4 N a g n i o t k i !

Ooeruję bez użycia instrumentu (nota), bez bolu i rady
kalnie. 1.00 zlr. za) tacę temu, u którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa-

I

Bardzo dobre, czyste i :M tic

P O W I D Ł d
w ę g i e r s k i e

po 3 0  ct. kilo albo po zlr. 3  t  100 kilo 
rozseła w zgrabnych sagankach po 6, 6. 
d ) 8 kilo i w beczkach oryginalnych p j 

11)0 kilo. 10 -4 9—O

Ś liw k i suszone
tureck.e '-na . . . ,  pc 66 cl. kilo 
węgieiskie lira . . . , , 4 8

„  zoszł iroozne I. „  40
bordi -nx im perial.................161
prane^i obierane . . . „  120
W M n le  ■na ", i e ..................... 88
O n i s s b i  obierane . . „ 96 

p o l e c a  h a n d e l

S T . M A E K IE W IC Z A
we Lwowie, w Synka 1. 42

M ło d y  c z ło w ie k
biedny a poczciwy, który czu;e prawdziwe 
zamiłowanie do gospidsrStwai ma szczerą 
< bęc i zamiar poświęcić się temn zawo
dowi, znajdzie n mnieobaz ,ruę praktykę 
. odpowiędnę akromne utrzymanie Kan
dydata debro ni świadectwami z * iszycb 
■zkół realnych będzie miał pierwszeństwo

J a n  64 o  ł  o  w r 1  ]
il.ierżawca w Poturzyoy — poczta bokal 

1328 3 - 3
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1115 5 - 0
Mieszkam w hotelu Gami trzy korouy u pani Kleczkow- 

skiej. Zatrzymam się tu od 11., aż do 28. stycznia włącznie. 
Operacja zwyczajna nagniotków 1 złr.

Z poważaniem
J ó s e f  P a l l A s k l .  operator z Paryża, Bouleyard Sebastopol 1. 60.

♦
4
4
*
4i  nagniotki się powtorzą. na ząui 

^ dectwa najznakomitszych lekarzy.
4  
4  
f  
4

4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 1 4 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 1

4
4
4

PAplF.PWi.iNSI
Ogromne powadzenie tego środka 

zalety od jego własności spiowadranit 
□ i powierzchnię ciała zapaleń i rozdra
żnienia, kture dotknęły najżywotnujrsj 
orgnui: tym sposobem przeciąga on cho
robę na częoui ciota umiej delikatno 

daje większą tatwośó aleoze da takowej 
Naji aakomitsi lekar-.c zalecają go prre 
'iw S a ts ro iB  a a u l o u ,  u l .  ty 
■ mi • s k r a e l l ,  c h o t  BDout y a , 

d i u y n ,  g ry p ie , g o lć c o  wi, b s l  om  
w k i z y i a e a  i t. p. Użycia tego pa
pierń bardzo proste, jedynie przjTożcLie 
wystarcza i po. mtaw a tyfto lekki 
i wiar z’ icni i. — Cena pudełka 1 fr. 60 
)t. w Paryża. 1042 9 - 1 8

Skład główny w Pary fcu na uli jy de 
Sein* SI,, we Lwrntie w t pW aib pp; 
Mikolascha, krrytanosrskiego i Kock -r. . 
s War* awia w a] tekach Dr. Ih. Hein
richa i Barcza

b im u i ą h  p f i i t o io in
w Zachodniej Galicji życzy sobie 
zamienić ?ię na odpowiednią posadę 

zachodnim lub we wschodnim 
okręgu Galioji. Adres: Księgarnia 
~ Ulmaua w Tarrowie. H60 i —u

Do najęcia

Duży pokój frontowy
na I piętrze, umeblowany, z j rzeiWko- 
em, przy placu iw. Ducha. -  bili iz i 

wiadomość a odźwiernego ulice Tet 
11 sl » 1. łó | 1U I 1 3

B A H A N Y
cpste] brwi M l i

pochodzenie: Kopaizewo, Lenszow, 
1068 Targoszyee, Barta 13 -16 
hodowci owczarni p. Juliusz Sypnie 

wski z Warszawy, 
właściciel owczarni p. Tetfil Wasi 

lewski z Uzudca, 
są na sprzedaż w zarodowej owczarni

„Pstrągowa44
Na zamówienie listowne pod adre
sem : pan *8" A « * e «  I c f t ,

W Pstrągowy przez Rzeszów, 
Czudec, oczekiwać będą konie przy
bywających aż do stacji kolei Karola 

Ludwiga w Sędziszowie.

e. k nadworny

optyk i mechanik
w ©  L w o w i e ,  

ulica Karola Lud w iła  L 9,
ró g  H Ś łey  8 y f e i ( M H e J ,

poUoa Bianownąj P. T. uul.c inosrt 
•wij bogato zaopatrzony i nąjwiąkny 

•kład towaruw, jako to i 
Oknłary, (wdriery rczmaitago fasonu 

z róinorodnemi szkłami od 1 złr. 
począwszy i wyżej 

Lornetki ręczna w oprawie rogowej, 
zzyldkretowej, srebrnej, złotej, z 
por ,z  jj macicy i k ści iłoniowej. 

Lorn •> teatralna o l  J tir . i wyżej. 
Binokle wojikowe od 16 złr. i wyż jj, 
lla lek  widzę od 2 złr. i wyżej, 
felezz py, 0^'Łpektywy myaliwikie. 
Harozkapy, lupy, azlua do czytani z, 

kompajy, bumie.
Barometry metalowe [Loeroidy) od 

5 złr i wyżej 
Ttrmoi itry rozmąite od 80 ct. i wyż. 
alkoholometry po -Ir, 2'5 J 8 60 i 5. 
Sacharometry po złr 2' .0 i 3 30, 
Aroometry i manometry do kotłów 

parowych.
Taśmy miornic* s, rodno piony, 

rajzoajgi, calówki (Zólatócke), łań 
cnchy miernicze.

Aparaty rotaoyjue, maizyny do ele
ktryzowaniu, pudła i  ter »o skopowe i 
obrazy, metron imy 

Inatrament. mechaniczne i geodezyj
ne, matematyczne i fizj ki lne w naj
większym wyborze, 

b a  Naprawy we upomnianych 
artyknłiush pr-yjmuje się i oblicza jak 
najtaniej. * # 1  1913 7 1 . o

(B U  Zamówienia z prowincji n- 
■kutoeznia się za zaliczką odwrotną 
pocztą. Każdy osobiście kupiony albo 
sprowadzony przedmiot odmienić mo
żna jeśli nie odpow.edni w aiągo dni *4.

J .  I ł e u h & f e r ,
c. k. nadworny optyk * me ihanlk we 
Lwowie, nlioa Kw-u> Ludwika 1 i ,  

róg nlioy 3; katuskioj.

S o l  i  ( e r  a
1  « l 9 w ą

bezpod gwarancją 
pieca-onstwa z l 1/, go

usuwa
t'sbizpieci.al .
dziaj Lrodrk prz£ 3iw_c so- 
litorowi, którego dostać mo
żna w aptece wJuąi-etfeH  
koło Wiednia, T««i > i>rsez 
pocztę. 1157 1S -21

Rodowity Paryżanin
szuka posady guwernera w mieście 
lub na prowincji. Bliższa wiadomość 
w biurze nauczyc-elskiem Z. Krzyża
nowskiej, ulica Czameciiego nr. 28.

1ÓC3 1—3

W  H u s ia ty n ie
bliąko miasta,j^rzy drodze skaieck<ej, jest 
realność jedna lab dwie jeaao o ia ł. ta
bularne aianowiące, z budynkami gospo- 
darczemi, dwoma frentowemi placami, 

iz ogrodem zwyt 1 morga, cz,nsz 
oprócz mieszkania gospouarzn, wynosi 
600 złr. rocznie, jeat z wolnej ręki do 
sprzedanie. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel na m.ejrcu, lub post. rest. A. 8. 

1153 1—3

A m u a m m m m w m ±
tnydziestokilkuletnia

wykwintnie vyrbowana, pragnie zająć 
m ji—“ ip.ekjcai przy dzieoia 1  młod- 
izyoh lnb panienkach doras a ących, albo 

leż towarzyszki pizy osobie stiraaej.
Bliższs wiadomość: pensjonat pani 

Cli letkiej we Lwowie, ulica Haucka 
1. jJ 1;H s- l

klney VII. gimn. polak., 
possakaje stancją s wi 
ktem w miejsca za ndzie 

anifl lekcji nczniom gimn. niższego
Adres: A. E. F poste loslanle

LWÓW- 1142 1 - 8

S O K A L  i  L I L I E N
u l i c a  H e t m a t s k a  1. 8 .

3°|0 llstf zastaw  c. i  airz, ML M  rn itm .
Rocznie 6 ciągnień. GWwna ^ jgr . 50,000 zł.

Wyciągnięte losy z najmniejsrą wygraną w kwo’ie 100 zł. 
biorą także udział w da'szvch 'ńągnifcoiach wybranych. Drugie 
riągnienie 15. kw ietnia 18S2. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kurea, jakoteż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 t l .  w. a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za
stawne, obligacje państwowe, jakoteż aacje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prosiacji wykonujemy bezzwło
cznie bez doliczenia pi o wizji. loea 22—0

C tn m l i  p ę e D e r k o  r y b i e 1096 
44-0

aajpemlojM praztrwalywa p <  Q-a* 1 fraaaaska n r a  po 1, 2, 8, 4 i 6 zł 
kpMjalnośel damskie tu m , ałt. Ną M hnm la«s od p o m u a i
(w formie pasków) as tuka ałr. MO. wyayu pod dysk-ioną aa pebraalom .Ouasm: 
**-rr -Agentie1 JU oŁ  M eaC, Wiedńt, £  KdUaern lig uaa Nr_ 4, L piętro.

„ Ł f t r i c f t k i

we Łw oi/ie, przy nlioy Słowackie# 3 1. 2,

G e n y  k ą p i t h  x
Wanno porcelanowa z tuszem i bidlizuą 1 złr — ct.

„ marmurowa „ ,  — n 90 „
» cynkowa ,  — „ 55 „
„ metalowa „ „ — zła, 35 ct.

O tw a rta  o d  6. r a n o  do 10. w ie e s 6 r . '
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież h y d r o *  
p a t y e a n e  sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 

k ą p i e l  d o  d o m u . 10u  5 1-0
Do abonamentn na 10 kąpieli dodaje aię dwa bilety wolae.

OGŁOSZENIE.

De pewn >go ; oatownego prz >ds;ębiorstwa 
• o Lwowie poszukuje się

1 1 » ó  1  n  I  k  a .
Kca'LOzuy warunek: walay czas i znaj i 
nośó lokalnych sto*u lkuw, tudzież nieco 
utsw admiuistracyjnych, ssarbowych 
przepisów haudiowycl. 11 2 1  8 —3

Ofertę uprasza się n a ie s i^  p oi literą 
H* H u  O . Nr. 110. poste rest. LWOW.

I M U  J o d ło  w e f lo sm e w e ,
wszelkich rozmiarów w większych ilosciaoh 
ile  jnsaiTs pu zakuje do kupienia jeden 
a« ztriuznihjazych handlów drzewnych 
w prowincji Haskiej. Oferty z naj ańue- 
mi cenami pc i 'ylrą J>. 1.  13181 prayj- 
n«,e Bu J . M :otte, Wi n iu 9  J—2

P l a l d y  p o d r ó ż n e
stuka po dr. 4, ałr. S, ałr B i ałr. 14. 

Plaidy, którehy aię nie podobały przyj
mują >ię na-owrót aa ab-o^m  porta 
łioafeowego. Dla ś? udorago męftozyan; na 
biór |oaienny aukoa ■ *o r ĵ wełay 

oW38«|j 8*10 moir 4 96. N an b iori loyoseę 
«ełny ałr ł 4 ł .  N ubiór a *yóo-c«-j 
wełny alt. 1 Na nbior a całkiem wybo- 
iwej i deukiej wiłny ałr. 14. Mato>je 
oiofowe na speirnr aim iw >, anf luty  
aartntKi, na pUazi ie  od danaza, cha- 

/iut, poi uyien, tosoiny, pilśu snkmauy, 
tyło’, inkio bilardowe, materje n t pi., 

■oz j lamskie, menżyk wy kamgtry i ma 
ter/, na palta pćleca.

af9h %  S l i t t a r o A D t k i ,
8klad fsbryozay w Berale.

Pmnki roaay a franko, kartony a prób
kami dla krawoów nie frankowane.

Zwraca aię ■ oaególn ejtzą nw gę pp. 
crawoów na obfity wybó- i na nil zmier 
nie tanie oany. 1031 13—0

M t o i a i i i i M i ł M M ł r
we Lwowie

ullem  P a l i k a  N r . I f ,  o b o j  
kręconych stopów

poleca ■własnego wyrobu pewny

irodel; przeciw Soliterowi
k a p s u łk a c h  e la s ty c a n y c h  
C e n a  p n d e lk a  2  m ir•

o raz

catt! elastrczie z oląjem m m m  
i rrtii —

a « = l b  D o  s p r z c d d n i a

m M i r o f i t a i i i i i i
[w śródmieściu we Lwowie położona,

Bliższej wiad imośoi udzieli Wny 
Dr. D ob rZ M O sat, adwozat k-ajowy, 
[pod 1. 4 yrzy ul. WezslarutŁej. u l i  3-a

R o z sy łu ! p o o z td w o
1 1  pobraniem O u lo a o  i f r a z i e ,  tek
ża odbiorojr tut ponoacą żadaych 

wydatków

Kosz 5 iolugramowy
■ ab - 4 i  sstukami najwybornitęiiyuh
Meaeyńikieh { \ bf>^  l  C y i i j u  . . .  196

ISKrzynKa 5 JulGgrain*
M i t  tlaijbttni następują lyuh wybór 
nyon O l a  O r y g lt t a ie y c u ,  B ilibu  

I «i U »>.
AK alnao s.&ra i siodkit po 1‘30| M 
« J i  - y j a B ie  doskonałe „ — 7&|
9Ł *d e i r j  najiilaiejsza 
OListBawllj* ogoiste . . 
h.ji*eN wyborne i silne 
M n a tsa t a *./bornym bu

kietem ..........................
B  f  >sce czarne wylorna 
i*n aa pod gwar, prawdzi

wi Jamaiua . , .
N i ie j R k a  o Ii m  s t a -  

* j ł» a  nąjwyborniąj.

liO  
—■90 
1 —

— 95} ei 
— 80* «

1101 jr 
0

H E R B A T A
prawdziwi* « h B u s  przez Sie*  
aI Hi a  ag Co a g  wprost sprowadzana 

F e o o o  kwiatów*, »yb ira» za 
ki'o ałr. 6. UjO ą .  g

N tU  jtlO .  1, bardzo a omatyosna sa 
kilo ałr. 6.

Jw Iga wybjrns ie ilar za kilo 3.80.
HerhiW liniaj i . posyła się 

niże | 2 k ilo , m aiejsze ilośdi moBą być 
dopakowaua do iunyoh townrór

Dyrekcja Towarzystw* zaliczkowego Jarosławskiego Sto
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką obni
żyła stopę procentową od whłaJek oszczędności dawniej 
złożonych, a wyżej nad 5/00 od sta oprocentowanych od dnia 
1. Scyoznia 1882 r. na 5/00 od sta, zaś od 1. Stycznia 1882 r. 
przyjmuje wkładki oszozęmości i oprocentowuje 3/0o od sta 
z 8-dmowem wypowiedzeniem — 3 1/,/00 od sta z 15-dnio- 
wem wypowiedzeniem — */a0 od sta z 30 daiowem wypo
wiedzeniem — 4‘/a/00 od sta z 60-dniowem wypowiedzeniem 
— 8/00 od sta z 90 an owem wypowiedzeniem. U67 1—1

Jarosław, dnia 7. Stycznia 1882 r.
Towarzystwo zaliczkowe w Jarosławiu

Stowarzyszenie zarejestrowane t  nieograu. poręką.
Dyrektor Kasjer Kontrolor

1« D r o b e jb W i h l ,  W i b l r a l  W - B a c s y d i k l

< i i r a n ' k‘ a - i0' 1

Leosh cd - gzelkicn poć b-.ych prepara ów, pastylki te są wolne od 
wszystkich irkodl: wyoh zuhstanayj, i używają zię z najleoszem powodzeniem 
w choroba h organów podbrzusza, na febrę, na ohoroby piersi owe, skórne, 
oczne, mózgowe, na choroby nzt, dzieoi i kobiet Są lekko prze zytsczające 
i czyszczą krew; żadne iane lelursti-o ni a jezt l e p z i a  przyte a nie zzko- 
dliwsza, aby zwalczać

s e a t  I t a l i i
będące niezawodną przyozyną większej ozęśoi chorób. Ponieważ są ocnkrsois, 
orzrto nawet dzieoi chętnie je zażywa'*. Pigułki to są zaszczycane ba-dzo 
ol lob sm swi dectwem r a d e j  n a d w n  t i p k o  p r o f .  P l t h a .

*ĘĘT P u d e ł k o ,  z a w i e r a j ą c e  1 5  p i g u ł e k ,  k o » t u | e  1 5  e t . , 
y u lo n ,  m lc e s c z ą f l !  S  p u d e ł e k ,  a  z a t e m  IS O  p i g u ł e k ,  
k o H t ą j e  t y l k o  1  ak r. w . a .

P p 7 ń a t r n r t  I» Każde ndelko, na którem me ma firmy: , A p o th e k e  
1 7  “ I b l U g i l i  s u m  11*11 ,  L e o p o l d /  a na odwrotnej stronie nie 

ni*, naszego i n a  U o c h r o  a ro t t  », jest f s in y  t ik a te m  przód któ
rego kapowaniem ostrzega aię pnblicznośó.

S ś l e ś y  d o k ł a l i l e  W ucsyó, a b y  n ie  
f ś i j  -a, . / *  ^  d o i t o ć  p r e p a r a t u  a ło g o  n ir w k a tk u -

' a « ł g o ,  u  u m w h i u * i > i  w a a o » l iw e r o ,  
Nal iy  żądać w’ ruinie : N e u e t e l u a  U U e  - 
b r t h - P i i l e n .  Na owitc« i na instrukcji ■ aiy- 
wania zaopatrzone są one o b  w ld o c z  n y m

1054 6 -  0
Główny Skład w Wiedmo: Apt I ,  ,znm heiligen Leonold* Filipa Neu 

steina, St*dt, Eok i der Plackę a- and Spicgelrsue, i we wszyrtkioh reno
mo; ranych aptelaoh ,  Wiedniu i na pi jwinoji, Skła’y we Lwowie: J. 
B e i i  e r, apt., Z. R n c k s r ,  apt.

podpisem.

O g ł o s z ę  mm.

UMa Hidzorcza Towarzystwa zaljczłowen
S i e n i a w ^

*)

w
Siowarzyszepfe zarejestrowane z nieogran. poręką

zaprasza pp. Członków Towarzystwa w myśl §. 38 statutów na

17. imilE OGOLIE ZMOUDZEinE
które odbędzie się dniu 23. St/czata 1882

o  g o d z in  |«  S e ie J  p o  p e l a d n t a  w  s b I I  i i k « l j  l ą d o w e j .
Porządek dzienny;

Sprawozdanie Dyrekcii z czynno io; i rachuntów za r 1881.
2. Sorawuzdanie Bady Nadzorczej z ezyuności za r. 1881.
3. Sprawozdanie komisji kontrolującej i wniotek o udzielenie Dyrekcji

absń utoijum z czynności i rachunków za r. 1881.
4. Wniosek podziału czystego zysku.
5. Zatwieidzienie wyboru zastępcy kmtrolors. w miejscu ks. Lorenca.
6. Wybór 3 Członków dc Bady Nadzorczej w miejsce ustępujących.
7. Wybór komisji kontrolującej na rok 1882.

Z Kirdj Nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.
Sieniawa. dnia 12. Stycznia 1882. u  2 i—i

Sekretarz Prezes
Włt, d ysław  Z ie lon ka. M ieczys ław  Lachow icz.

*) Jako lfgitymaojs uuży książsozka udiiałoj.i jm za la priy wstępie.

o tS . i  4MMA4AM14 4 4 4 4 4 4
*  K A N i O B  V Y  Y M i A i N  X  *

e . fe  a p r i y w .  g u l i e .

e k e y J a A j g o  B a n i a  B l p o t e c i n e g o  £
k a p u j e  i  s p r i e d a j e  

w s i f A t l t l e  e f e k t o  1  m o n e t y
poij warunkami najprzystępniejozemi.

6°.0 l is ty  łiip o teo zn e , 
5°|o Listy hipoteczne,

J a k o  teśk

SI, FraffllowM Listy loteczne,
które według prawa * dnia 1. lipoa 1869 Dż. t .  P. XXXVIII.
Nr. 93 i flajw. post. % dnia 17, grudnia 187 i., mogą być użyte 
do lokowru>a kapitałów funduszowych papilarnych, kauoyj aai-  
tańgkfrih, wojskowy oh, na kaucje cłużbowe i wadja, ^  w tym 
kantorze do nabycia.

Wnystkie polmsenia z p. owincji wykonąją się bezzwło
cznie po kursie dzieiLu/m bez noliczenia prowizji, i  07 104 >0

w n  *■ * a  m  #  a j l i i i i s g i s i g j

U z n a n i e  111
Cztory wielkie medale ztsługi i liit pochwalny

z a  p r z e w /b o r n a  p a r fu « y  i w o d y  t o a le ta
W uda lwuwafca odanaosa ń ę bardzc przyjemnym i dłngitrwałyin a- 

psobim, i istępujH parluray, wc aj pachnąae, o ity aromatyoznd i to- 
aieiowe.— V < Ja lwowska syunł* [ r>w»zoohne umia lie i arziętośu u  
kraju i ea granicą. Pofilewai w o li Iwowika aietylkc ,ie«! znako
mitą periumą do ikrapia&ja sukien i chusaek, lees użyta także a* 
fc  i oą roKpylacza, daje b&i iw  wonne i miłe kadzidło, flakon 80 
l 1 złr. 50 rt

W a d a  I m i  utrw o-am brow sk. Posiada bardió przyjemny i tilny 
aapacr, ałuży do i e  apiauia anJdeć i banek, niemniej t«i uiTta 
za joomooą ronryikunoza, daje bardzo przyjemne i wonno ka
dzidło. C« as oałego flakuna 1 80.
Pół flakona 70 ot.

W uóu law enB uw a p n d w ó ja u . v<usk0* gólnia zię nader przyjer nym 
orzeźwiającym ^apaoheiu i używa aię metylko jako woda pa hnąoii 
do skraplania tnkień, chustek i mieszkań, *' t  także jako w<xla toa
letowa ma obawnin zastosowanie w da b ikiej toaloi ie, 7 to do 
nacierania oiała lnb le i smięizana z wudą do myoia, bari.zo ko
rzystnie wpływ* na płeó i skórę, zonserwująo i ohrc ąo ją od wy
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ot.
P61 flakona 40 ot.

W o d a  b o le f t s b  p o tr A jn -,, która o ■ r le przewyższa swoją dobro
cią bASTamozne flakony po 49, BU i 1'50.

w oda KOlO o san. flakony po 25, < 0 i 1 złr.
Oo«t to u ie l »wy. odznauza się nador przyjemnym zapachem . jest 

powtzeennie używanym do odświeżania c.ał-, skórze nadaje jęarność, 
ozeratwoso . onroe od wszelkiob wpływjw szaodliwyrh powietrzu. 
Służy on rów niti o odświeżania i od wietrzenia powietrza w salo
nach Ceua 60 i 1 ir.

P e r ł u m j i  Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Hluu, hiacynt, lilije, parfu- 
n a  krakowska, pe 'fam;- z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, 
kwiatów wschodnich, Kit bouaaet, Milleueuri, ptazuia, razeda rożs 
mjhow-: Opopcnakt, Ylang Tlanc*. piżmo, pernima litewiM  fiołek, 
żwi '■ i ani i  ambrozja, niezapominajki, "'erzciotLa, kwiat polaki, L .n- 
waha, pierwiosnek, róża. ltp. fal i  «  po 80, bfi 76 ot. IW  i 8.

S a a a .J iżJ  (*4«oh ei) ■ zaK i H« a  paoanlowym, z kwiatów wrmadnich, 
kou «ali owym, kwiatów poukioh , kwiatów alpejakioh, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, mźannym, heliotropowym ltd. po 60 ot. 
1  złr., i 4 złr.' 2 1001 2 4 —0

W o d i  t o a le t  tl am t  zapa nami. f -łez, haliotrop, M^lefieurt, Es*- 
Bonqnet, siuią dc naoiei uua cuda i akrąpiania włoaów. Flakon 1 słr.

JAN IHNATOWICZ,
BLagiitor fkrm acjł 1 oh em ik  o d m y .

F a b r y k a  w e  L w o w ie ,  n l l e a  E e p e r n i u  1. 8- 
F U l a  w  .K ra k o w ie *  S u k i e n n i c e  L  8 0 .

G ł ó s i  u .e  s k ł a d y  w aptekach: w Staniaławowie
d w a ,  w larnopoln a p. Jamrugiowiota,
w Podliajoaoh n p. Laszykiawic-ia

wa wszystkich p.etssiorzę lnyrh sU;

p. 8ta-
PrzemfUu r p. Nahlika, 

Stryja n p. Lrągowslaegfli, ora. 
tpsoh.

W ydawo* i reduktor lA okow nioki. % druk*rttj Bj)*ięnnik» Polskiego," pod m m & w  Leoną Sofealewieja.


